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Wyniki przesilenia.
Praeifloat® gabinetowo zakońazyło aią już 

pcred kilku dniami prze* pozostanie dawnego
Rządu. Próba p. Dubaaowiez* wywołania no
wego przesilenia została szybko zlikwidowana 
„Rekonstrukcja" gabinetu wymaga tylko mia- 
***wama mim. spraw zagranicznych.

Podczas przesilenia ograniczyliśmy adę 
Przeważnie do informacji, mie wdając się m  
•toesze wywody rozrumowame. P. P. S. w ak
cji, związanej z bear przesileniem, udziału ni* 
brała. Nasz klub sejmowy, po wybuchu prze
cen ia , podkreślił dobitnie, czego wewnętrzne 
1 eewnętrzoe półcienie kraju wymaga: miano
wicie położył cały nacisk na konieczność tntŁa- 
' ł  systemu rządzenia w duchu interesów maa 
Pracujących. Ale właśnie o tem w toku obec
nego przesilenia1 wcale nie mówiono. Stronni. 

sejmowe kłóciły się o to, kto ma wejść 
Rządu i jaki ma być podział tek — ale nad 

P^gramem I działalnością nowego Rządu wca- 
<*«ię nie zastanawiano.

®yl tylko jeden ciekawy i niepośledniej 
wagi moment w przesileniu. Narodowa de
mokracja z  pomocą pp. Czerniewskiegio i Du- 
banowicza przypuść:,!© gwałtowny szturm do 
gabinetu, pragnąc się do niego wedrzeć i za
jąć najw dżn-ejsze posterunki. Gdyby jej się 
to udało, to miałaby w nowym Rządzie wraz 
26 swemi folwarkami większość. Ale niezręcz
ność, wywołana nadmierną chciwością, zgubiła 
endecję. Endecja zapomniała, że klucz prze
silenia leży w rękach W itosa, że prawica1 w o- 
becuych warunkach nie mogłaby przeciwsta- 
■*■.0 nikogo, ktoby z jakiemi takiemi widokami 
powodzenia1 mógł się pokusić o utworzenie ga
binetu. A przecież P. S. L., .które musi liczyć 
się z nastrojami mas chłopskich i z konkuren- 
°ią „lewicy włościańskiej* nie mogłoby brać 
^ i a ł n  w gabinecie o charakterze endeckim.

wica zaś sama nie mogłaby utworzyć Rzą- 
*• Dlatego też Dubanowicz© i Czeraiewscy, 

ze skóry w yłazili, aby stworzyć „centro. 
T,paw‘‘ wodzą endeków — musiel;, się ®r*>. 
mołni* cofać, gdy Witos groził ustąpieniem i 
j dy i(Jb słabo głowiny miały nieść odpowie.

 ̂alrif.fjj jj tworzenie gabinetu.
'Przesilenie więc okazało się niezmierni© 

P^kie. Niczego ono nie wyjaśniło, niczego ni© 
naprawiło, me wytworzyło silniejszej spójni w 
^ ządzi©, siły jego nie w zmocniło. Niema zwro

tu auł w prawo, ani w Iowo — stoi się w 
•miejscu, bez żadnej określonej, planowej po
lityki, bez energji w czynie, bez możności pro
wadzenia szerszej reformatorskiej polityki. 
Młynek na strudze...

Niby to Rząd ma za sobą po dawnemu 
większość w Sejmie. Ale ma tę większość tyl
ko dlatego, i® Sejąi ibai się w obeaaycb wa
runkach nowych kombinacji ministerialnych, 
które by pociągnęły za sobą długie i zawile 
przesileni© gabinetowe z niewiadomo jakim 
wynikiem. W chwili, gdy rozstrzyga się spra
wa Górnego śląska i Wileńszczyzmy, żadne 
stronnictwo sejmowe tak’ego przesilenia nie 
pragnie. Zresztą z powodu upałów Sejm już 
jest w nastroju wakacyjnym...

Ale stwierdzić należy, że przesilenie — o 
ile wzmocniło stanowisko p. Witosa i jego 
stronnictwa w życiu politycznem — o tyle roz
luźniło jeszcze bardziej większość rządową w 
Sejmie. Stronnictwa pp. Dukanowi cza i Czer
niawskiego aiiby to pozostają w większości 
rządowej — ale dusza ich jest gdzieindziej, są 
bowiem obecnie bardziej, niż kiedykolwiek, 
tylko ajencjami, pp. Dmowskiego i Lutosław
skiego. Przy takiem ustosunkowaniu stron
nictw niema mowy o jakiejś logice, o jakiejś 
myśli przewodniej j w  Sejmie i w Rządzie.

Zwrócimy tu jeszcze uwagę na to, żc mi
nister] um spraw zagranicznych wciąż jest nie- 
obsadzone. W swoim czasie .podkreśliliśmy, 
że pp. Grabski i Czeomiewski obalili p. Sapie
hę w komisji spraw zagranicznych w sposób 
parlamentarnie zgoła niepraktykowany, aby 
tylko pofolgować złości, z powodu Wileńszczy- 
zny. Nie o  p. Sapiehę nam chodzi, który do
wiódł aż nadto swojej nieudolności, lecz o to, 
że — jak przewidywaliśmy — niełatwo znaj
dzie się dla niego następcę, I jest to rzeczy
wiście fakt smutny, że w takiej chwili w na- 
szem Min. Spr. Zagr. panuj© tymczasowość, ża 
niema 1— najważniejszego dzisiaj ministra. 
Wprawdzie i  Niemcy, pod grozą ultimatum 
tworząc nowy Rząd, nieodrazu znaleźli min. 
spraw zagr. Ale wkrótce znaleźli. A u nas, 
posterunek ten jest niezajęty już od1 dwóch ty
godni! Ten nieznośny stan musi się niezwło
czni© skończyć, jeżeli ni© chcemy kompromito
wać się w położeniu i tak nąd wyraz ciężkiem 
i niebezpiecznem.

Z  A ł a s t r j i .
. 'Ro plebiscycie w Tyrolu, odbył się przed 
*®ku daiam: ..prywatny" plebiscyt w Zaicbur- 
(to, któr<. również prawie jednomyślnie wypo* 
Wiedział rzecz przyłączenia do Niemiec.

To lipca zaś ma się odbyć trzeci z kolei pie- 
®5*CF» w StyrjLv

Wiadomo, że parlament aurfcrjaoki nehwar 
KI był zarządzić plebiscyt w całej Austrji. Al© 
Entente zagroziła przerwaniem kredytu i wy
głodzeniem Austrii, o-ile ta ni© zaniecha myśli 
o  zjednoczeniu z Niemcami. Rząd austrjaoki ni© 
popierał też akcji plebiscytowej, którą jednak

przeprowadzają poszczególne kraje Austrji na 
własną rękę. Stąd nazwa ,-prywatnego" plebis
cytu.

Al© i taki „prywatny* plebiscyt jest solą 
w oku Enfenty, gdyż jest manifestacją i prote
stem przeciwko traktatowi, narzuconemu Au
strji i gwałcącemu wolę jej łudimości. Toteż po 
plebiscycie w Tyrolu Entente ponowiła sw© 
groźby i ujęła je w szereg punktów. Na posie
dzeniu komisji do spraw z»gr. psulumentiu wie
deńskiego oświadczył bandera Mayer, że po
moc kredytowa dla Auatrtji jest zagrożona. Po
moc tę Entente ma traktować j,uż ni© jako ak
cję polityczno - gospodarozą, lecą wyłączni© a© 
stanowiska czysto politycznego. Dal©j grotd 
Austrji utrata obszaru Węgier Zachodnich, 
przysądzonego jej w traktacie, ał© jeszcze ni© 
oidsteip i ornego przez Węgry Oprócz tego Bnten- 
ta oddałaby Jugoslawiji część Karynttji, gdde 
plebiscyt -wypadł na korzyść Austrji, wreszcie 
Enlemta obsadziłaby wojskowo większą asęść 
samej Austrji.

Jak widać, Entente .grozi Austrji b. eięż- 
kiemi karami i represjami Oprócz Ententy ibez- 
pośrodnio zaiuterosciwaii© są też w  wysokim 
stopniu sprawę zjednoczenia Austrji z Niemca
mi sąsiedzi A.ustrji. jak Gzecho-Słowacj a, Jugo- 
slawija, Włochy. Zwłaiszcza Czechy, mające 
•wśród siebie iprasszło 3 miJjony Niemców, nie 
zniosłyby naporu Niemiec, (powiększonych o. 
Aostrję. Zbyt wielu ma tedy Austoja .przeciwni
ków i zbyt potężnych, aby mogła myśleć w  
chwili obecnej o urzeczywistnieniu swego (pra
gnienia.

Ni© łudzą się pod tym względem mar/.-ot 
wazechniemcy aukrjaccy, którzy na swym j e ź 
dzi© w da. 30 maja powzięli .uchwałę,-stwier- 
dzaiacą ni. in., że żjedmoczeri© Aurtrji % Niem
cami w warunkatób obecnych możliw© jest tył- 
ko za zezwoleniem Rady Ligi Narodów i że 
wszechuietney z tem się liczą.

Aile plebiscyty, jakkolwiek ni© odnoszą 
skutków doraźnych, wykazują jednak niezbicie, 
jaki jest nastrój najszerszych mas ludności i 
jaki jest ich stosunek do Eutemty. Wobec tego 
współpraca Butenty z Austria w dziel© podźwi- 
gndęcia jej z nędzy ob'emej natrafia na tnienwy- 
ld« 'trudności, nie .budząc zaufania <w trwałość 
wysiłków w  tym kierunku.'

Gatotmo ze strony Ligi Narodów (wyisunię- 
to plan uzdrowienia atosiraików gospodarczych 
Austrji. zalecając tejże: l)  zmniejszenie etatu 
urzędniczego, 2) obniżenie ceny ohiriba, przy-

czem rząd dopłacałby ewentualnie niedobory b o  
specjalnego funduszu, 8) zniesieinie wszelkkto 
ograniczeń w handlu zewnętrznym i wewnętrz
nym, wreszcie 4) utworzenia banku misyjnego, 
który zajmie się reformą waluty austrjactoej. 
Riząd auatrjactó daj© gwarancjo w posted1: do
chodów a ceŁ dochodów z monopolów, t  tyto
niów i lasów, feyipotek 1 całej prywatnej 
posiadłości eaemsikie§. Polowa kapitału nowe
go bamkiu należałaby do cudzoońmoów, którzy 
w ten sposób mieliby połowę głosów w Radzi© 
zarządzającej, wreszcie 5) Austria natychmiast 
zaciąga pożyczkę wewnętrzną, by zaprzestać 
drukowania not, co jest jednym a ntożbędinych 
warunfków odbudowy finansowej 'kraju.

Niewiadomo, czy projekty te nie ibędą po
krzyżowane przez akcie plebiscytowe, wzbu
dzając© w Entenci© teki gniew. Tymczasem 
rząd austrjacki podał się już do dymisji, co 
świadczyłoby, że ni© mógł pogodzić dwóch 
sprzecznych funkcji: występowania w rob ob
rońcy żądań ludu austriackiego i lojalnego wy
konawcy żądań Ententy.

Bezstronny badacz stosunków politycznych 
w  Europie środkowej przyznać mrasi, że fatal
ny błąd, popełniony .przez Enifentę na Austrji 
mści się i mścić się 'będzie tek długo, póki ni© 
zostanie naprawiony!. Czyż politycy Ententy 
istotnie sądea.. że mając do czynienia z ludem 
taik uświadom Lanym narodowo, jak Niemcy au- 
sitrjaccy, uda się na dłużsrą metę utrzytnać ich 
w ramach dzisiejszej Austrji ynietpodległej1"? 
Zwłaszcza, gdy ta Austria nie m.ciże rozwinąć 
się gospodarczo? iZwłaszoza, gdy obok w Cze
chosłowacji 3 m'Jjony Niemców wciielono 
wbrenv i ch wołr, do państwa czeskiego? ,

Jakżeż inaczej potoczyłyby się wypadki w 
Europie środkowej, gdyby Polsce .przyznano 
odraziu Górny Śląsk i Cieszyński, a Niemcom 
oddano to, co niemieckie, t  j. Austrję, gdyby 
nie stworzono dziwacznego pańs+wa ozechosło- 
wadkiego. gdz:e Czesi są w mniejszości, gdyby 
wogóle nie starano sie wy krajać granic© na 
złość jednemu, a gwoli przypodobania się dru
giemu, lecz zgodnie z uczciwą zasadą samosta
nowienia narodów o sobie!

Dziś krew się lej© na Górnym Slasku, dziś 
robotnik polski w Cieszyńslrieon musi znosić 
jarzmo niewoli czeskiej, dziś Auskrgi zagraża 
okupacja Ententy. A przede® prędzej, czy póź
niej Niemcy zawładną Auisitąią i cały gmach dy
plomacji Ententy padnie w gruzy, tak jak prę
dzej czy później robotnik polski na Śląsku 0- 
Łraaśnie z siebie obca niewole.

„Oko Moskwy“.
Dr. Paweł Lewi w pierwszej swojej 'bro

szurze, wymierzonej przeć'wko taktyce komu
nistów niemieckich dał do zrozumień a, że mar
cowe rozruchy 'były narzucone niemieckiej 
partji komunistycznej przez 'Moskwę. Obecnie 
dr. 'Lewi ogłosił swoja przemówienie, wypo
wiedziane na 'posiedzeniu Centralnego Wy
działu partji komunistycznej. W przemówie
niu tem rola Moskwy w wywołaniu rozruchów 
robotniczych, które zakończyły *ię straszliwą 
klęską — ujawnia się wyraźnie.

vW  końcu lutego lub w pierwszj-ch dniach 
marca — mówił Lewi — przybył do Niemiec 
pewien towarzysz, który dotychczas nigdy w 
Ntemczech ni® pracował. Miał on — zdaj© się, 
10-go marca — z tow. Klarą Cetkin rozmowę, 
która wywarła na nią tak przygnębiając® wra
żenie, ż© przyszła do znale w popłochu i po za

komunikowaniu mi treści rozmowy oświadczy
ła, że z owym tow. ni© będzie więcej rozma
wiała bez świadków,, Z tym sasnym tow. roz
mawiałem! 14-go marca. Dow-edzał mi to sa
mp, co towarzyszce Cetkin— 00 więcej w tych 
samveh słowach, które przytoczyłem z proto
kółu posiedzenia 17-go marca. 'Przykro mi,- że 
muszę tow., którzy .przemawiali w ten sposób 
na tem posiedzeniu, odmówić sławy oryginal
ności... Powtarzam dz:ś  całkiem stanowczo — 
i tow. ci nie mogliby temu zaprzeczyć; jderw- 
sra pobudka do akcji w tej I^rm1©, w jufciej 
©na wystąpiła, wyszła rji© ze strony niemiec
kiej".

Jasna rzecz, że Lewi mówi tu o wysłanni
ka Moskwy, który nakazał .partji komunistycz
nej niemieckiej wywołać rozruchy róbótniese. 
Pisaliśmy już. te  w każdym kraju u d  komu-
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afsfam czuwa taki wysłannik; „oko Moskwy", | winien się ktoś znaleźć* któryby ni« bijąc pię-
totóremu zarząd, partji bezwzględnie podlega. 
A jest przy tein znamienne ta, że „oko Mo- 
«kwyM zazwyczaj jest tak dobierane, aby z kra
jem, nad którym „czuwa", nie było zrośnięte. 
Wysyła się ludzi obcych krajowi, nie zżytych z 
mchem robotniczym danego kraju, nie połą
czonych z mm żadneini serdecznemi więzami, 
nieodpowiedzialnych za jego dodę i niedolę. 
Moskwa wychodzi z założenia, że taki- osob
nik będzie miał mniej skrupułów, że jedynesn 
jego wskazaniem będz e ślepa uległość (Mo
skwie, nie licząca się zupełnie z warunkami i 
rzeczywislemi interesami proletarjatu danego 
kraju. We Francji taktem „okiem Moskwy" był 
niejaki. Abramowicz („Zaleski"), który pilno
wał komunistów na zjeżdzie w Tours, aby do
konali dzieła rozłamu. We Włoszech „okiem 
Moskwy" był emigrant węgierski, Rakoczy, 
który podozas przewrotu komunistycznego na 
Węgrzech zachowywał się wcale niechlubnie.

W reszce od; Lewiego dowiadujemy się, że 
„ojrfem Moskwy" w Niemczech był również cu
dzoziemiec, „który dotychczas nigdy w Niem
czech ni* pracował", ale miał czelność pchać 
robotników niemieckich do rozruchów, które 
pociągnęły za sobą straszliwe represje...

Mały feljeton.
Kalian aaai ptneM

Jakiś dowcipniś przypomniał, że w braku 
laku możemy przecie zrobić ministrem spraw 
zagranicznych państwa Paderewskich i -  jak 
słusznie wyraził się „Naród". Wówczas ja so
bie .przypomniałem okrzyk mistrza z właści- 
trem mu waleniem w pulpit wygłoszony pod
czas pierwszej mowy premjera w Sejmie dwa 
lata temu. Okrzyk ten brzmiał: Wysoki Sej
mie! Potrzeba nam silnej arm ji 1“

W tych to bowiem czasach przyjaciele na
si z Zachodu pragnęli pobić Rosję bolszewic
ką — polską armją. A gdy armja polska w 
dwa lata potem znalazła s ę w potrzasku — 
prayjao'ele nasi odebrali nam Śląsk Cieszyń
ski. Zasię w trzy lata potem, wdzięczni za po
bicie Rosji, przyjaciel na«i. z Zachodu pragną 
odebrać nam Śląsk Górny.

Lecz żale t refcryminaeje tu na nic. Trze
ba eo b e  powiedzieć, że Rolska jest samotna i 
że znowu sama musi wyciągnąć się z błota. 
Tylko ni« wojenką. Wojenek juiż dosyć. Po- 

r a i « f l

ścią w stół i nie wrzeszcząc aż uszy puchną po
wiedział: y ■

—. Wysoki Sejmie 1 potrzeba nam silnej 
kultury!

Tak, Wysoki Sejmie! Miłjardy na szkoły, 
fabryki, komunikację. Dyplomaci nasi to cie
mięgi, szlililbruki i nieuki? Dlaczego przez ty
le lat nie założono szkoły dyplomatycznej? 
Nie mamy nauczycieli dobrych? Brak nam 
szkół? brak budynków’? książek? wiedzy? To 
tkszystko trzeba stworzyć, to najważniejsze za
danie. Trzeba podnieść masy-, umożliwić wy
dostanie się z ludu krzepkich, wytrwałych cha
rakterów i talentów, które tam tkwią ukryte.

Lecz jeżeli za uczonych i wychowawców 
narodu będzie się uważało takich Oraczew
skich a uniemożliwiało pracę 'Petrażyckim — 
to Polskę djabli wezmą — nie Lloyd George 
Dwa są ministerja, które należałoby otoczyć 
jaknajezulszą opieką — Ministerjum Oświaty 
j. •Ministerjum Sztuki i Kultury. N e  pomoże 
pięść temu, kto nie ma oleju w głowie. Bądź 
cie pewni, że jeżeli w przeciągu trzech lat na
stępnych tysiąc talentów o silnej woli i nowo- 
czesnem wejrzeniu zajęłaby stanowiska na ró
żnych placówkach społecznych i państwowych 
— prestige Polski szybko zacząłby się podno
sić w oczach świata. Bo świąt dzisiaj nie chce 
wojny. Świat pragnie pokoju i twórczości.

Wysoki Sejmie! Potrzeba nam silnej kul
tury! V
( Kultury — nie wojenki. Wojenka to, wo
jenka wyżarła nam siły i energję. Ona to spra
wiła, że waluta nasza uchodzi w świecie za 
śmieć, za rubel bolszewicki, że uwaga’ 1 myśl 
najtęższych pochłonięta wojną pozwoliła chwa
stem nieuctwa i zdziczenia zarastać mózgi, gno
jem- złodziejstw, szacherek i' defraudacji! zalać 
sumienia i serca. Niepodległość wydobyła 
dotąd z Polski heroizm żołnierski, ale zapom
niała o heroizmie charakteru, umysłu i twór
czości. Wojenka ta była konieczna — ale już 
dość. Świat tęskni do pokoju }' twórczości.

Zawojujmy wrogów — tęgą, głęboką i pię
kną kulturą.

Szwajcarja biedna jest i m ała — a prze
cie najszczęśliwszy to i uajkultuTalnie.jszy kraj 
w Europie. 'R osja  .bogata jest w skarby natu
ralne i olbrzymia ,— a przec:e to najnieszczę
śliwszy i najdzikszy kraj w Europie-

Wysoki Sejmie! Potrzeba nam silnej kul
tury! '

Zyslaw.

Polska, jako członek Ligi Narodów, wcho
dzą <w skład Międzyn. Org. Pracy, brała udział 
w konłereńeji Wasayn^ońsfciej w październiku 
1919 r-, posiada swego .przedstawiciela w. Ra
dzie Administracyjnej. 'Konferencja Waszyng
tońska uchwaliła sześć tak zw. „zaleceń" i 
«ześó projektów konwencji międzynarodo
wych. Dotyczą one tak ważnych spraw, jak 
8-godz- dnia .pracy, bezrobociu, zakazu .pracy 
nocnej kobiet i młodocianych, opieki nad ko- 
bidtą pracującą w ofljjreaie połogu i macierzyń
stwa, emigracji i t. cf.

W określonym term inie państwa, wcho
dzące w skład Międzyn. Org. Pracy winny zdać 
sprawę, jakie stanowisko zajęły wobec „za
leceń", czy ratyfikowały, lub też czy odrzuci
ły projekty konwencji

U nas te sprawy z  natury rzeczy znalazły 
się w ręku  Min. Pracy. Ciekawą jest rzeczą, 
oo uczyniło ono z .niemi.

Odpowiedzi w tej sprawie nie oczekuje
my jednak od eatmego Ministerjum, Od czasu 
nastania tam rządów N- P. R-u przeszło ono do 
pracy konspiracyjnej. Żadnych publikacji, żad
nych komunikatów dila praisy, praw ie żadnych 
konferencji informacyjnych. ,W komisjach zaś 
sejmowych na zapytania* co się dzieje z naj
ważniejsze mi dla -klasy robotniczej ustawami, 
których projekty obiecuje Ministerjum od Jat 
paru, dają przedstawiciele Minisiterijum stereo
typowe odpowiedzi: „są w opracowaniu", .p ro 
wadzi się stuidja", łub w najlepszym razie ,p ro 
jekt przekazany został do uzgodnienia zaintere
sowanym Mimdsterjom".

/Podobny los spotkał również uchwały wa
szyngtońskie, jak dowiadujemy się o item z biu- 
letyau 'Biuru Międzyn. Org. Pracy w Genewie. 
Normalny termin załatwienia tych spraw upły
wał 27 stycznia 1321 r., 21 zaś lutego tego rę
ku zawiadamia 4Kw, Praicy Biuro Miedizyn., że 
dni* 22 stycznia .wniosło — ale dopiero do Ra
dy Ministrów. (ipoBOisJaj© zaś jeszcze Sejm) —

I wszystkie zalecenia i projekty konwencji- z 
•wyjątkiem jednak projektu konwencji, dotyczą
cego -pracy kobiet przed i po połogu, gdyż musi 
•on być rozpatrzony wspólnie z Min. Skarbu 4 
.marca. Dopiero teraz, widząc- te  się z zada
niem w term inie właściwym'Uie upora, komu
nikuje Man., i'ż ma zamiar skorzystać z 6-io mie
si ęozinej prolongaty, dopuszczalnej „w razach" 
wyjątkowych", że uchwały waszyngtońskie jiuż 
wkrótce po 4-ym marca zostaną wniesione do 
Sejmu, że można oczekiwać, iż wszystkie p ro 
jekty konwencji zostainą ratyfikowane, że ud® 
się usunąć trudności, które .powoduje konwen
cja o opiece nad robotnicami przed, i po poło
gu, ze względu na wynikające stąd ciężary fi
nansowe dla rządu, oraz konwencja, zawiera
jąca zakaz pracy nocnej kobiet i dzieci, ze 
względu na stan przemysłu polskiego, zrujno
wanego przez wojnę.

O ile mi wiadomo, dotychczas żadne przed
łożenie rządowe' w tej sprawie do Sejmu nie 
wpłynęło, termin prolongowany upływa 27-go 
liipea, Sąjra zaś <w pierwszych dniach lilpca roz
jeźdź® się na wakacje.

Oo za niesłychane niedołęstwo i łekeewa- 
żnte spraw pierwszorzędnej wagi,

Dlaczego w ciągu prawie półtora roku ga
dano o Łem .w zaciszu gabinetów TninMartjal- 
nyoh, wyszukiwano trudności, o których pisa
no do Genewy, a nie zasięgano opinji ani czyn
ników sejmowych, ani przedewszysllkiiem zaiń* 
teiefeowanych tak bardzo kół ncbotniczych. 
Dlaozego postawiono nas wobew bardzo praw
dopodobnej perspektywy szkód j wstydu, jakie 
wyniJmą z sytuacji, gdy wazysMrie inne pań
stwa zajmą określone etanowtelro wobeo u- 
chwał waszyngtońskich, w większości wypad
ków ratyfikując proponowane .konwencje, Poł- 
ska zaś żadnego wogóle (stanowiska cue zajmie, 
gdyż „zająć nie zdążyła", jak  odpowie zapewne 
wówczas nasze ministerjum Pracy Bezowocnej.

B. Ziem ięckŁ..

8isift te  ta n
Czwartkowy odczyt tow Posnera był garścią 

V u ie s  a cs'rtoiego kong.asa tom skiej Ligi Obro- 
tły Piraw człowieka i  obywatela, opowiiedaiaorych za 
*wyWą prelegentowi obrazowością i  .polotem.

Mówśąo o hołdzie, jaki czioakowie kongresu 
złożyli Polacy i  nowopowstólej pokkiaj organu zacji 
p g i Obrony praw człowieka i  obywatela, którą

; Poaaer reprezentował na kongresie, prelegent 
podkreślił, ij  był to właściwie hołd całej denwkra.

Francji — 350  delegatów ee wszystkich u .  
-ątUfow, ze w-fzy>ttlćh sfer społecznych Francji — 

dla nowej demclomtycznej .Polski, I nittyliko uro- 
czysta owacja, j«ką urządzili reprezentantowi Pol
aki członkowi 0 kongresu, ala nawet treść wygłos**.' 
rtyidh referatów- świadczy a  spójni, falka tatoiej*

między dwiema organ kaejami: polską i francuską 
Ligą.

Trzydniowe obrady kongresu wypelmiły 4 re 
feraty: 1) Referat G .'Seailles „Demokracja w niie- 
bezpie-czeń- 6wie' ‘ (o zamachach z  prawicy i lewicy 
na demokrację francuską); 2) referat Ferdynanda 
Buisscma o brakach współczesnej szkoły ludowej 

\ we Francji; 3) referat Merrheima o demokracji w 
: stosunkach fabrycznych, t. j, o potrzebie kontroli 
i  organizacji robotniczych w zakresie administracji 
1 fahryczlnej i 4) referat jen. Tleim* o demokratyzacji 
j armji.
j Tow. Posner. streściwszy w kfiltadajom ęokt sło- 
j wach każdy z tych ciekawych i wyczerpujących re

feratów, wykazał, jak niezmiernie żywotno są dla 
j społeczeństwa polskiego wszystkie poruszone w 
l nkh sprawy.
( ‘ .Społeczeństwo polskie nigdy nic moMoaŁ fran

cuskiej Lidze tego, ie  w roku 1916 proklamowała
niepodległość Polski, protestując tem przeciw dwu. 
lioowiości oficjalnej polityki fraocuskiiej. .przeciwko 
poświęceniu praw narodu polskiego na ołtarzu so
juszu Francji z caratem. Prace, jaki© ma przed so
bą polska Liga .w zakresie reform wewnętrznych, 
udądal jej w  Międzynarodówce Lig, jaka w najbliż
szej przyszłości zostanie zorganizowana, — wszyst
ko to sprzyjać będzie coraz większemu zbliżeniu 
obu bratmidi organizacji polskiej * francuskiej Ligi 
Obrony Praw człowieka i obywatela. Odczyt tow. 
Posnera. który nam przyniósł słowa gorącej sym- 
patji od naszych przyjaciół fraracnsfcich, był niejako 
wyrazem tego zbliżenia.

Złote myśli
Kto umie zeznać swoją winę, ten zasługuje na 

szacunek. /

'Wychowanie to tylko pdeirwsBe pociągnięcie 
pędzlem, które późniejsze wpływy nieraz zacierają.

(Bohowiityn).

Zbiizka i z daleki.
KS. LUTOSŁAWSKI W KRAKOWIE.

7 W Krakowie zdarzył się wypadek, który 
powinton głęboko wstrząsnąć opia ją polską. 
Niestety, nie widać tego wstrząsu sumienia pu
blicznego! <W atmosferze powszechnej prostra
cji duchowej, w atmosferze letargu, w którym 
spoczywa uśpione sumienie zbiorowe, wypadek 
ten przechodzi, jak gdyby chodziło o zgniły mo
stek nad rynsztokiem ulicznym przerzucony, w 
któfym ugrzęzła i uległa złamaniu noga do
rożkarskiego konia. W Krakowie, w westybu
lu uniwersytetu student postrzelił studenta, 
podporucznika wojsk polskich. Ten postrzelo
ny nazywa się Wolherg. Strzelający nosi na
zwisko Howorki. Howorka strzelił w Wolber- 
ga, mierząc w serce. S trzelił i uciekł. Scho
wał się do piwnicy, gdzie go odnaleziono i roz
poznano. Wiedział, co czynił- Chodził przed 
wiecem do sekretarza uniwersytetu i ostrze
gał, że o ile nie będzie odczytu, który jego sto
warzyszenie urządza, może się „krew polać". 
Przyszedł uzbrojony w rewolwer.

•Gdy sąsiad jego protestował przeciwko 
okrzykom Howorki, skierowanym przeciwko 
osobie Naczelnika Państwa, zrobił użytek z 
broni. Śledztwo sądowe — o ile to wogóle 
będzie możliwe ze względu na uczestników 
zajścia i na podniecenie ogótu — ustali praw
dę zdarzeń f  wypadków. Jak  się ten dramat 
odbył, co 'było naprzód, a oo miało miejsce na
stępnie. Śledztwo ustali porządek czynów, 
stopień odpowiedzialności. Będzie poruszona 
cała olbrzymia machina prasy i polityki. Opi- 
nja krakowska podzieli między dwa odłamy 
obronę mordercy. Znajdzie obrońców, jako 
„katolik", jako członek „katolickiego stowarzy
szenia" i jako „sodalis". Będą i tacy, co po
tępią postrzelonego, Wolberga, ile że jest po- 
prostu... inowiercą. Sprawa ta będzie się wlo
kła po instancjach sądowych, będziemy z jej 
powodu pisać wstępne artykuły, będziemy 
wiecowali. Zajmie się nią i cudzoziemiec. U- 
słyszymy wnet wielki tam-tam dzienników de
mokratycznych i lewicowych angielskich, wło
skich, francuskich, przedewszystkiem niemiec
kich. Znajdą się tacy, co zapytają: „czy na
rodowi. Howorków można oddawać... Śląsk i 
Wilno? Czy wolno Polsce przysądzać Galicję 
Wschodnią?.." •Bezgraniczna jest głupota i nik- 
czemność zbiorowego człowieka, żyjącego in. 
stynktem, odruchem, kąpiącego się w atmosfe
rze kłamstwa i oszczerstwa i szukającego tyl
ko, o co zaczepić wiecznie głodną żądzę cr 
szczerstwa.

I pomyśleć, że wszystkiemu temu będzie, 
winien ksiądz Lutosławski! Ksiądz Lutosław
ski niesie wszędzie słowo tej prawdy, która 
go wypełnia. Nie jest te Prawda Chrystusa, ile 
że ta była cała w Miłości. Jes t to prawda Lo- 
joli. Czytałem kiedyś w pracy pewnego kle- 
rykała francuskiego straszne w prostecię swo
jej wyrazy: „jestem katolik-ateusz". Ozy kato
lik może nie wierzyć w Boga'? My, Pudzie pro
ści, nie rozumiemy zgoła takiego pytania. Jak
że można być wyznawcą szczerym, uczciwym, 
wiernych, reliigj: katolickiej, nie wierząc w BoT 
ga? Zwykły, logiczny umysł, tej sofistyki nie 
zrozumie.

Klerykał francuski ma odwagę ją głosić- 
Sam w Boga nie wierzy, a więc nie ma żadnej 
religji. Ale jej dla swoich poziomych, zniko
mych, politycznych celów potrzebuje. (Potrze
buje jej dla swojego politycznego sklepiku. 
Dla walki' o władzę w narodzie i nad narodem, 
botrzeba mu wielkiej, potężnej organizacji ko
ścioła katolickiego, potrzeba mu wiary pro
staczków, wiernych i łatwych do sfanatyzowa- 
n’a. Łatwych do prowadzenia n a . smyczy 
kłamstw i oszczerstw. Taki wszystko połknie, 
każdą pigułkę, spełń,f każdy rozkaz, wykona 
każde polecenie. Perinde ac cadaver! — wołają 
ojcowie jezuici. .Posłuszny, niczem trup!" Ta
kim powinien być „obywatel" pełnoprawny, 
uzbrojony w wolność1 obywatelskie — katolik 
każdego kraju, jłfie jego rzeczą jest myśleć- Je
go prawem, jego królewskim przywilejem)—jest 
słuchać! Kościół ogarnie, zwiąże żelazną obrę
czą wszystkich takich obywateli. Będą głoso
wali. Będą wznosilLwraz e rozkazu, szubienice 
potępienia, albo i stosy będą podpalali, na któ
rych zawiana Heretycy, te  znaczy ci, co ate siu- .

chają, jak truposze, ci, oo, być może — w Boga 
wierzą!

Ks. Lutosławski niesie wszędzie u nas po
siew nienawiści. Nazywa to pracą misyjną, pra
cą w imię i dla sławy Kościoła katolickiego. 
Niedawno miał w Warszaw ę odczyt, w którym 
zapowiedział wojnę bez miłosierdzia konstytu
cja polskiej, uchwalonej w tak ciężkiej pra.y, 
tak bardzo potrzebnej dla państwa, która w ta
kich nieopisanie trudnych warunkach buduje 
swoje państwowo - prawne istnienie, jako nie- 
podległej wolnej 'Rzeczypospolitej. Opowiadał 
w tym odczyc-ie, że protestantyzm jest pocho
dzenia żydowskiego, że Mojżesz był pierw
szym—masonem. Starał się zohydzić w oczach 
sfanatyzowanych prostych i, pustych ełuchaczy 
wszystkie wyznania, żyjące pod osłoną tarczy 
Prawa i Wolności w granicach Rzeczypospoli
tej. Czyż nie zdaje sobie sprawy, jak głęboko 
szkodzi Polsce wewnątrz i zewnątrz?

Czyż nie zdawał -sobie sprawy, ie  organi
zując odczyt w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
wywoła tam odruch namiętny sprzeciwu? En
tuzjazm, jaki budzi w licznych uwiedzionych 
jego namiętnością ofiarach- wywołuje taki sam 
namiętny entuzjazm w świadomości młodych 
jego przeciwników. On wis o tern i  jak gdyby 
tego tylko pożądał. Zupełnie jak — o ironio 
historji — Zinowjew, który wie, fce -zarządze
niami swemi niszczy organizacje robotnicze, o- 
słabia ruch socjalistyczny, a jednak wszędzie 
wyznawcom komunizmu te same wciąż daje 
nakazy „rewolucyjnych odruchów", rewolucyj
nych wystąpień, zamachów, demonstracji zbroj
nych, które nietylko dzielą a więc osłabiają kla
sę robotniczą ale grzebią poprostu wszelki 
ruch rewolucyjny. Ks. Lutosławski twierdzi, 
że pracuje dla sławy i w imię wiekuistych za
sad Kościoła. Nie ulega najmniejszej wątpli
wości, że siejąc nienawiść, osłab a  tylko pod
stawy wiary katojdekiej i autorytet kościoła. 
Gdy pytanę kiedyś kardynała Rampollę, jak- 
to być może, aby .Rzym tolerował politykę Lu- 
egera wiedeńskiego ; chrzęścijańsko-społecz
nych, miał odrzec: „społeczeństwo kościoła jak 
żadne inne dzisiejsze zupełnie nie może żyć 

—bez hycla; ale stąd nie wynika ażeby koś
ciół. korzystając z usług lak'ch robotników, 
miał pochwalać ich czyny. Kościół na długą 
metę, a meta jego jest wiecznością, może żyć 
tylko .Miłością". 'Powodzenie Luegera wiedeń
skiego przewróciło w glow e  wielu poł3kim 
politykom. Żyją z posiewu nienawiści. Wosą 
wszędzie żagiew waśni społecznej. „Mącą na
rodową kadź" i łowią w tej kadzi — mandaty 
poselskie. Organizują wszędzie za przykładem 
ZŁaowjewa komórki (jaczejki) bojówek.

Ale księże Lutosławski — oo jutro * tego i
będzie posiewu?

Henryk Bennask1.

Zapytanie.
•W pismach zagranicznych podano nieda

wno wiadomość, że przedstawiciele Boisk i na 
konferencji pokojowej pp. Dmowski i /Pade
rewski; wprost domagali się. aby udział w ple
biscycie górnośląskim wzięli również emi
granci.

Kanclerz-niemiecki, dr. Wi/rth, świeżo po
twierdził to, wyszydzając „nieopatrzność" 
przedstawiciel* Komitetu Narodowego.

Ozy to prawda?
Czy pp. Dmowski j Paderewski istotnie 

byli aż tak lekkomyślni i zbrodnicao-nieudol- 
ni? -

Żądamy wyjaśnieni*.

WNIOSEK NAGŁY
poda K. Dobrowolskiego i tow. w sprwwte nSe.dc- 
tazyma'nia przez Rząd zobowiązań względem praco

wników szpitala psyćh/jaŁrycBnego w  Tworkach.
iW dniu 18 października 1/920 roiku praoawmacy 

szpitala psychiatrycznego w Tworkach .przedstawili 
Dyrektorowi Szpitala memorjal z żądaniami, zmie- 
rzającemi do poprawy ich ca-ężkioffo potoienia ma
terialnego.

Pomiędzy 6 punktami żądań, znajdowało się żą
danie Nr. 2 — „zaliczenie Tworek do miejscowości 
równozittacęuej co do warunków drożytodanych z 
•Warszawą",

Dyrektor szpitala udał się wraz z  delegacją do 
Warszawy i w  dniu 15 października 1020 r. ury- 
skal w  Prezydium Rady Ministrów od1 szefa wtaśc,. 
woj sekcji, p Grendyszyńskiego, zgodę na przedsta
wione warunki a więc j. na <p. 2ąji żądań.

Ponieważ 'pracownicy nfo mogli się doczekał 
reattltaitów a układów z  .Rządem (IRząd obiecał wy
pełni 6 warunki do dnia 23. JO. 1920 r.), wiec w 
dniu 25. 10. 1920 r. pracownicy zagrozili strajkiem.

W odpowiedzi ma to, Dyrektor szpitala wydał 
do pracowników odezwę, w .której stwierdza jeszcze 
raa. ie  Rząd warunki przyjął, wobec czego prosi o 
cierpliwość. " /

Istotnie, żądani® zostały uwzględnione i  w  ełą- 
go wielu miesięcy pracownicy w Tworkach- pobie
rali wynagrodzenie według skadi najwyższej, gdyż— 
stosownie do gwarancji, udzielonych w  PreeTdju;r) 
Rady Ministrów — Tworki zaliczono do p»ąa dro- 
żyżnrianeaio klasy I-ej.

Obecnie, niewiadomo dlaczego. Rząd przesuną! 
Tworki do kategorii tańszych mSejseowośei. wsku
tek czego peasił za czerwiec 1921 ir. ma być — jak 
Txraooiwnikam- eakomumikowajno — o  157 i  pój punk
tów mniejszą, od poprzednich.

T® m gła redukcja plac jeSf nieuzasadawn®. 
gdyż eeiay artykułów pMtrwezej potaeby aą drożę** 
w Tworkach, a ii  w  Warszawie

V
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Iflray pOTÓroffisaiu eencMka urzędowego na, W*r. 
ssawy aa otknee od 21 /4  d» 30/4 -b. r. (załącznik— 
cemmuk d» Idstu Magistratu an. Warszawy a dhia. 4/5 
lfiESl r. Nr. 1326) u ©enlniikteim uraędowym Magistra
te- a .  Psniadcowa za («m*» okres (nałącsniifc — cen
nik do listu Magistratu m. ''PsiuisEkiotwa t  dnia 30/4 
lfiEJl r. Nr. 1901) okazuje się, że ceny mięsa w 
DruBzkawda są wyższe o 80 proc. od cm  waiwzaw- 
akoch, łłuszcse droższe o 20 proc,, a  ii w  Wamsza* 
'wio, to samo karrtollw. buraki, marchew jaj®, droż
dże i  iaine,

WŁc iwftęo dziwnego, i® pracownicy cnpitak pey- 
dłfatrycaBiego w  Tworkach -pod- Pruszkowem-, roz
ważywszy tę oprawę, wysłali w dniu 12/5 b. r. do 
Prezydium iRady -Ministrów podanie, w którem 
BSwierdoaiją, ta  eflooro artykuły spożywca® są w 
Tworikacłi i -okolicy droższo o 30 — 50 proc., ndi 
w WoraeawSe, tody ateałosmą jest nsecEę posia- 
wiieml* Tworek na jednym poaonti© z  Poznaniem 
#dai* «rtjflnuly spożywca® są o połowę tańsze, Na

podaniu fon  widnieje 190 podiptsów, pemfaw ta, 
pozostało ono bez skutku. Nie uczyniło również nic 
w tej sprawie Ministerj-uon Zdrowa® Publicznego, 
które ataynnafto kopję podani*.

Wobec tego wszyscy pracownicy szpitala piy- 
ehjatrycflBego w Tworkach włącznie z lekarzami 
nie wzdęli w dniu- 3 cswrwca r. b. smniejezonej pen- 
•ji i poet a wili Dyrekcji Szpitala ultimatum na piż- 
tnie, zapowiadając strajk.

Sytuacja jest bardeo poważna. • Dza-ękS oiwoz. 
sądnemu efanowieku iRządu, chorzy mogą pozostać 
bee Opieki .

Wobec powyższego -pod-pieahi wnoszą: IWteyww 
się Rząd dw:

1) Natychmiastowego wypłacenia 'wsziysfikim 
praoorwniikoTn szpitala psychiatrycznego w Twor- 
kaci pensji nalefmej w wysokości dotychczasowej.

2) Pozostawieni® Tworek w pasie drożyiżnia- 
flym klasy I-ej.

/(Warazaw®, dni® 8 czerwca 1921 rotor.

dcanoścl w projekcie ustawy o kontyagensie «Sy
zbrojnej. Jeżeli chodzi o seumą demoibiiizację, to 
stwierdzam, że gdy we wrześniu 1920 r. stam oso
bowy amnji polskiej, z wyjątkiem roczników, które 
na fremś aie poszły, wynosił 1.300.000, to 1 maja 
1921 r„ wynosił on tylko 456.000, czyli, że w ciągu 
8 miesięcy Bdemobiilizowaoo 644.000.

Przeszkodą w demobilizacji jest, o , io., nassa 
sytuacja polityczna, tudzież ciągle zapotrzebowat-ni* 
wojaka ze strony włada adm in.iitracyjnych na kor
donie. Mtao to ministerjuim nie ustaje w zabiegach 
d emcibil izacyjinych i jego ostatnjean zartądseniesa 
w tym kierunku jest rozkaz o zwolnieniu wszystkich 
oabotniików.

Co się tyczy liczby oficerów w Warszawie to 
pan poseł Swida podał cyfrę prawie o 2.000 ca dużą. 
W marcu przeprowadzono redukcją personelu mini- 
sterjium o 20%'. iPo skończeniu reorganizacji perso
no! ministerj-uim ma wynosić około 900, a może być, 
że tylko 800 ludzi.

Co do samochodów antnjf l® rzeczywiście spra
wa ta tak samo. jak lotnictwo, ni* stoi na należy
tym poziomie. Należy zaznaczyć, że samochody, któ
re sdę eliminuje, był to m&terjaj już witedy, kiedy 
go nabyto, zniszczony, a próca tego, ®ą to automobi
le n ajróżnorodn lej szy dh ma-retlc Cały ten demobil 
przekazano ministerjum przemysłu j handlu.

Minister przytacza cyfry, wykazujące, ile zdat
nych do użytku automobilów posiada każdy dział 
wojska, który to sftam nie pokrywa rocznego zużycia 
materjału. Dlatego starano się Łupić owe samocho
dy, ale tranzafkeja nie doszła do skutku, ibo aama 
firma cofnęła ofertę.

Podczaa wojny kursowało tra terenie podlegają
cym miniisterjuim wojny samochodów osobowych, 
przydzielonych dio instytucji wojskowych, 663, obec
nie zredukowano je do cyfry 395, a prowadzone są 
dalsze badania w celu jeszcze większej redukcji

Co do zajścia z 'Bankiem Kupiedtwa Polskiego, 
ło Skarb Państwa wyszedł z niego obronną ręką, 
nie straciwszy nic, gdyi Bank Handlowy w Pozna
niu przyjął na siebie wszystkie zobowiązania Banku 
Khplectwa wobec Skarbu Państwa, powstał® z u- 
mowv zawartej z min. spraw wojsk.

Co tóę tyczy wynajmu statku „Warszawa", to 
badania wykazały, że kontrakt zawarto w ebwiiU 
najgorszej najazdu bolszewickiego. Wlówozas jedyną 
możliwą drogą do sprowadzania amunicji była dro
ga morska przez Gdańsk. Błąd polegał ma tern, £e 
wynajęto statek za wielki, statek taki musiał być ła
dowany tygodniami, co powodował® straty dla Skar
bu Państw*. Skierowałem całą sprawę już przed pa
ru miesiącami na drogę sądową.

Co się tyczy polskiej wojskowej misji zakupów 
w Paryżu, to owocem jej było pokrycie gros zapo
trzebowania matefljałhi wojennego w najcięższej 
obwili. Wysłała ona 81 pociągów po 40 wagonów 
materjału wojskowego, ogółem 82.000 ten, oraz 200 
statków, które przywiozły razem 60.000 ton. Bilans 
tej misji jest zestawiony, a Jetj działalność byłą kon
trolowana w czerwcu i w lilpcu 3920 r. prze* dele
gatów Naiw. Izby Kontroli, którzy stwierdzili 
wprawdzie nieoszczędną organizację f mieoszczędne 
prowadzenie biurowe, ale nadużyć nie wykryli.

Co się tyczy zdobyczy wojennych, to mi no imam. 
nyth trudności i niemożności nieraz uchronienia od 
marnowania materjału f kradzieży, zwieziono Już 
około SO.OOO wagonów materjału i zapełniono niemi 
27 zbiornic. Likwidację tego demobilu przekazano 
minister]urn praem. J handlu.

Co dc marynarki wojennej, to kauonierki są t» 
okręty dobre, od 400 — 500 ton. Nowym Ideałom 
jest flota handlowa, a Jedynym 'warsztatem szkol
nym*, na którym może się oprzeć flota handlowa, 
jest właśnie ta  nasza ośmieszana tu marynarka wo
jenna. Oprócz tych dwóch kanonierek posiadamy 
josraze 4 trawlery, 6 torpedowców, przyznanych 
nam z b. floty niemieckiej, a dalej flotyllę rzeczną:
7 afetików, oraz  30 motorówek. Razem więc jedno
stek mniejszych i większych kilkadziesiąt. (Gios: 
Tyłka ani jednej armaty, Panie Ministra®, ale za to 
5 admirałów). Jeden z tych admirałów zresztą jest 
na stanowisku służby cywilnej politycznej. Inni ad
mirałowie są to inżynierowie, technicy, których bę
dzie można użyć dla rozwoju floty handlowej.

Marszalek: Wskutek prrzmówienia p. Ministra, 
rozpraw® namowa otwarta.

tPos. 8wfd« wdałby, aby minister wojny by! w 
ubraniu cywil nem. Stwierdza dalej, że co do zapo
wiedzianych ustaw, to obietnice słyszy od bardzo 
dawna, ale nic nie zostaje spełnione. Dalej powta
rza pos. Swida zarzuty swoje oo do nadużywania sa
mochodów przez wojskowych, co do braku budżetu, 
ni stąd ni zowąd przypomina sprawę lept. Kaden- 
Bandrowsfcięgo ł t. d., wspomina również o tea®, że 
oficerowie gmmjehne uciekają z wojska.

Min. Sosnkowski: Dyskusja nad sprawą mini
stra cywilnego naprowadziłaby nas zbyt daleko. Co 
do mnie, mogę oświadczyć, że stoję najzupełniej do 
dyspozycji Sejmu. Zasad akate znaczenie ma sprawa, 
uciekania oficerów * wojska. Zjawisko to istnieje 
na całym kwiecie, Wiz u naa nabiera śpecjałnegio 
zadrażnienia. Ażeby sobie zapewnić dopływ wykwa
lifikowanego meterjafu, należy zabezpieczyć ofice
rom odpowiedni byt materjałny, bo dziś oficer s a n  
należy do warstw najbardziej sprolrtsryzwwanycłt.

Pos. Stępień stwierdza, że w Modlin te, zamiast 
robić statki potrzebne na Wypadek wojny, robi się 
łódki zbytkowne dla panów generałów, oszklone ■ 
czterech boków. Na motory dla tych łodzi bierze się 
motory niezanoto wanych samochodów, które są ni
by to zdobyczą wojenną.

Przystąpiono do glosowania. Poprawkę pos. O- 
sieeddego, ie  prezesa Izby Kontroli mianuje prezy
dent aie na wniosek marszałka Sejmu, lecz na wnio
sek prezesa Rady ministrów, odrzucono 107 glosami 
przeciw 52, natomiast przyjęto poprawkę pos. Du- 
banowicza, że wniosek ter. ma wychodzić od całej 
Rady ministrów. Zresztą całą ustawę przyjęło w 
drugiem i trzeciem czytaniu w bramdenfo propono- 
waaem przez większość komie#.

BANK ROLNY.
Następnie pos. Sikora przedstawił sprawozda

nie komisji rolnej o projekcie rządowym ustawy w 
sprawie utworzenia państwowego Banku Rolnego. 
Projekt rządowy porucza Bankowi Rolnemu główni® 
dwa aadania: 1) umożliwiać parcelację prasa zasi
lanie kredytem wszystkich irwtytuoj* prywatnych, 
które sdę nią zajmują, 2) urządzić z tego bamiku nie
jako agendę dl* min. roln. i GŁ Urzędu Ziemskie
go, celem finansowego przeprowadzeni* zadań mi
nisterjum. Bank będzie udaielai -kredytów tylko 
krótkoterminowych. Gdy wrócą stosunki normalne, 
bank ten będzie udzielał pożyczek długotermino
wych. Komisja podwyższyła kapitał dotacyjny tan  
ku ze stu milionów marek n# 200 miUJ.
0  NADANIU ŻOŁNIERZOM ZIEMI NA KRJ5SA&

Rozprawę nad łytn punktem odroczono, ip>. 
czean przystąpiono do wniosku Z. L. K. w sprawa® 
stosowania ustawy z 18 grudnia r. ł  o nadaniu zie
mi żołnierzom. Nagłość uzasadniaj pos. Csełwerfyś- 
ski. Stwierdza oo, ie  wykonanie ustawy powierzo
no aż trzem ministrom, leca każdy a nich pojmował 
tę sprawę inaczej. Oto sekcja oeadnirtwa wojskowa- 
go mfa. spraw wojskowych wydaje Instrukcję, w 
której poleca się dywizjom, aby wynalazły sobie 
majątki do zagospodarowania^ 4 to a najlepszych. 
Ponieważ na kresach wschodnich najlepiej zagospo
darowane są właśnie majątki polśkte, więc om* 
przeważnie padają ofiarą tej instrukcji. Gwałtu do
konali więc nie wykonawcy - żołnierze, leca sam 
Rząd, w jego to łonie jest to bezprawie i ten gwałt. 
(Żywe okrzyki ma prawicy. Ka Lutosławska: Meto
dy bandytów]).

Poa. Poniatowski dodaj®, że jest to sprawa na
der bolesna wobec tego, te  obietnice nie zostały 
wykonane. Nie to Jest ubolewania godne, Że tu i 
ówdzie działy się przekroczenia prawa, bolesne jast, 
że mimo te nadużyci* żołnierze ziemi nie dostali.

PROTEST GEN. S0SNR0WSKIEG0.
Minister spraw wojskowych Sosnkowski: Rząd

oJw-iadoza się za nagłością tego wniosku i  w komiiji 
udzieli wyczerpujących wyjaśnień. Ponieważ w toku 
mowy poa. Czet Wertyński ego z ław poselskich pod 
adresem Rządu padły ałowa, które ni* znalazły 
spTjęeiwni z trybuny marszałkuwsikieti, muszę tu e- 
świadeayć, i® jeżeli słowa tego rodzaju padać !u 
mają, to rzeczywiście nie mogą mleć innego wyni
ku, jak uniemożliwienie ministrom przebywania aa 
sali setjmofwej. (Pos. Anus*: Chrześcijańska psycho- 
logja poa. Lutos’a-wsJclegdy.

Nagłość wniosku -przyjęto, a sam wniosek od*- 
siano do komisji wojskowej i rolnej.

SPRAWA KRWAWYCH ZAJSC W ZAGŁĘBIU 
DĄBROWSKIE!#.

(Przystąpiono do nagłości wniosku (p. P. S. W 
sprawi® krwawych zajść w Zagłębiu DąhrowkŁem.

PRZEMÓWIENIE TOW. ARCISZEWSKIEGO.
Da. 29 maja w Dąbrowie Górniczej pe 

zgromadzeniu, które się odbyło w zupełnym 
spokoju, policja strzelała do zebranego tłumu 
robotniczego. Padło kilku łudzi, z których pa» 
ru umarło na drugi dzień, killnrdzieslęeiti zaś 
jest rannych. TTomaczouo, że w tych warun
kach, w jakich dokonał się ten mord nad ro
botnikami w Dąbrowie, było to wywołane ko
niecznością. Jak twierdzili przedstawiciele po
licji tam na miejscu, robotnicy jakoby chcieli 
przełamać kordon policji otaczający tłum i 
zaczęli rozbrajać -policję. 'Proszę panów, j* 
orjemtuję gię doskonale w stosunkach Z*jjłębi» 
i wiem, ie  stosunki t« 'były niezmiernie naprę
żone. Odbył s!ę od kilku tygodni- cały szereg 
dzikich strajków, strajki te były urządzane 
przez partję komunistyczną. Jednakże nic eto 
usprawiedliwia tego, ażeby tak się zakończył 
tan stan rzeczywiści^, nienormalny.

Proszę panów, przedstawiciele Związku 
górniczego, mężowie zaufania wszystkich lor 
palń na konferencji, odbytej na 2 tygodnia 
przed wzmiankowanem zajściem, jednogłośnie 
wypowiedzieli się przeciwko strajkowi, nawo
łując robotników do pracy. Konferencja par
tyjna P. P. S. również wydała odezwę, nawołu
jącą do spokoju i pracy. Strajk ten nie był 
strajkiem powszechnym, ale wprost narzuco
nym przez garść krzykaczy i awanturników 
którzy chcieli w ten 9posób organizację utną  
i Związek górniczy rozbić. 'Robotnicy po jar 
kimś czasie zo-rjeotowali się, przeciwstawili d ę  
temu i w wielu kopalniach strajk ustal. 'Wre
szcie zorjentowali się i ci, którzy byli obatomtt. 
ceni przez komunistów, tak, że strajk w ostat
nich czasach wygasał. ■Gdyby aie było tego wy
padku, to w ciągu dwóch lub trzech dni naj
wyżej strajk zupełnie by wygasł, gdyż robot
nicy sami wiedzieli, ie  ponoszą ofiary niepo
trzebnie, ie  saipi sobie szkodzą. Zbliżał® fflę 
wypłata i wtedy poczuli na własnej skórze, Śe 
nastali wciągnięci do strajku, który bez żadne 
go rozumnego oelu materialnie Ich zrujocTr* 
i rozbijał ich własną organizację.

Odbył się cały szereg zgromadzeń Łomu. 
nistycznych. w święto, poprzedzające ten wy
padek. Na tych zgromadzeniach oczywiąci» 
komuniści w pierwszym rzędzie występowali 
przeciwko nam z najrozmaiłszemi osoaer 
stwami, a zwołali'te zgromadzenia, zapowiada
jąc, że mają na nich przemawiać postowi® sp- 
cjaUstyczni. Ale później starali się przeikny<’*eć 
człowieka naszego, który na tern zgram* die- 
niu chciał przemówi i wyttomaczyó ludziom, 
oo się robi w sprawie podatku dochodowego. 
Im przedewszystkiem chodziło o rozbi-cie orga
nizacji i ruchu robotniczego. I ni® cofnęli eię 
przed żadaem kłamstwem, przed oszczer
stwem, ażeby tylko robotników do posłów so
cjalistycznych i przedstawicieli Związku wrogo 
usposobić. 'Policja nie mieszała się do tych 
zgromadzeń — więc skończyły się spokojnie.
A skutek zgromadzeń był taki, ®e góraicv wra
cali-do pracy.

Zdawało «ę, ie  strajk wygasa i nastąpił

Obrady sejmowe.
Sesja trzecia.— Posiedzenie 231;

Ogłoszeń'® konstytucji w ^Dzienniku, 
Ustaw" wpłynęło dodatnio na pp. ministrów, 
gdyi zaczęli okazywać większą skłonność do 
zastosowania się do form loonsty tucyjnyćh i 
parlamentarnych. Dowodem — wczorajsze po* 
siedzenie Sejmu. P. min. wojny, Sosnkowski, 
który dotychczas prawie wcale nie -ukazywał 
sdę na mównicy sej-mo.wej, zabierał głos aż j 
trzykrotnie, by odpowiedzieć na przemówienia 
posłów, a min. spraw wewn. Skulski od razu 
udzielił wyjaśnień w sprawie wni-osku P. P. S.
°  krwawych zajściach w Zagłębiu Dąbrow- 
>Jdem.

P. Sosnkowski wygłosił najpierw długie 
przemówienie z powodu zarzutów, postawio- 
“Kh we wtorkowej dyskusji nad ustawą o 
kontroli państwowej przez pos. świdę. -P. 
oosnk-owski miał dość łatwe zadanie wobec 
metody p. Swidy, polegającej na wyławianiu 
poszczególnych nadużyć, szczególniej tych, fetó- 
re u<ia się wyzyskać dla celów partyjnych, i na 
zwalczaniu osób i faktów, a ni© systemu. Mógł 
więc p. Sosnkowski prostować i tłómaczyć ró
żne sprawy, mógł w niektórych wypadkach wy
kazać nawet bezpodstawność zarzutów p. świ- 
dy, nie dotykając zasadniczych przyczyn, które j 
wywołały i wywołują tak przerażającą ilość ! 
wszelkiego rodzaju nadużyć. Po przemówi®- i  

niu gen. Sosnkow&kiego p. Swida wystąpił po ; 
raz drugi (b. słusznie podniósł p. Świda, że ! 
ministrem wojny powinna być osoba cywilna)
— czem dal sposobność p. Sosnkowskieińu ; 
jeszcze raz popisać się łatwością, z jaką obala i 
zarzuty, stawiane mu tak niepoważnie. |

Zaled-wi® przegłosowano ustawę o kontro- j 
It państwowej w brzmieniti proponowanem i 
przez Komisję — kontrola wstępna upadła zna- , 
ozną większością — po odroczeniu dyskusji w j 
sprawie iBanku Rolnego uwaga Sejmu znowu | 
skupiła się na ministerjum spraw wojskowych. | 
Ks. Czetwertyński, uzasadniając nagłość wnio- '< 
sku N. Z. L. w sprawie osadnictwa na -kresach. ! 
wystąpił b. o&tro przeciwko władzom wojsko- i  

wyro, które niewłaściwie stosują ustawę t  dn. - 
•18 grudnia.

Ks. Lutosławski z miejsca' nazwał postę- i  

.powanie wojskowych ..metodą bandycką". ! 
Gen. Sosnkowsk? niezwłocznie ukazał się na ! 
mównicy i bardzo energicznie zastrzegł się ! 
przeciwko podobnym okrzykom, wyrażając 11- 
bolewame, ie  marszałek nie zareagował na 
wybryk niepohamowanego księdza. Sytuacja 
stała się odrazu naprężona. IP. Marszałek — 
jak wiadomo niezbyt -bystry — siedział przez 
chwilę nieruchomo z miną dość zafrasowaną. 
-Poczem oddał przewodnictwo p. Osieckiemu i
♦ naradę z Prez- Witosem. Zajście
o, k.óreby mogło pociągnąć za sobą poważne 

skutki, ostatecznie zlikwidowano: marszałek 
przywołał do porządku ke. Lutosławskiego, 
tłómacząc się, że nie ełyszał okrzyku.

Tymczasem tow. Arciszewski 
nagłość wniaaku P. P. S. o wyłonieniu kcmrkji 
sejmowej dla zbadania zajść w Dąbrowie. Min. 
Skulski bronił policji. Przeciwko nagłości nikt 
nie miał odwagi mówić, nawet z  prawicy. Ai 
zgłosił się... p. Łańcucki. Plótł trzy po trzy, 
napadał na P. P. S. i, zwracając śię ciągle do 
praw-cy, zapewnia? o tern, ie socjaliści nie ma
ją już wpływu na robotników, oświadczał, że 
będzie głosować przeciwko nagłości. Ze sta
nowiska komunisty jest to zrozumiałe; im wię
cej zamętu, ;-m więcej niewinni© przelanej 
krwi robotniczej, im więcej prowokacji, zarów
no ze strony komunistów, jak i policji _  tera 
lepiej. Pokrywa się to z u-tajonemi dążeniami 
różnych chatieków t enludeków.którzy aż drżeli 
7. uciechy, słuchając słów o mordowaniu robot
ników. P. Łańcucki, głosując przeciwko nagło
ści, znalazł się w godnym sie-bie towarzystwie, 
pp. Lutosławski ego et consortea.

*
*  *

Początek o goda. 4 min. 30.
Interpelacj-e wnieśli, m. in., poa. -Bryl w spra

wie dzielaiscśai lwowskiego księdza Dzięgidewi- 
rza w Ameryce, pęs. Balicka w sprawie ujpośledae- 
«ia służbowego kobiet aa urzędach państwowych.

O WĘGIEL DLA FABRYKI „ĆMIELÓW".
Pos. Majewski referował wniosek tow. Pączka 

w sprawie fabryki pcrcalauy w Ćmietowie. Swoje
go ozasu -tow. Pączek wniósł o zasefcwestrowa-nie tej 
fabryki z ipoWodu, że była nieczynna. Później fabry. 
ka zastała uruchomiona, obeonde łedn-ak zno wu stoi'

’ a to ■ bratoi węgla. Jest to jedyna fabryka porcela
ny w iPołaoe, * wyrabia także cegłę ogniotrwałą, M* 
ona poważna Mimówienia dto Angłji-, Obeonde 380 
robotników j-est bez cbl-eba, dlatego koimisja wnosi, 
aby tę falbrykę ralteono do featcgorji huinicao-gór- 
niczej, gdyż zakłady telj kategorji łatwiej otrzymują 
węgiel od urzędu węglowego.

MARNOTRAWSTWO ELEKTROWNI WARSZ.
Podczas badania ł«j uprawy w 'konróji akaaalo 

się, między i nerni, ie  Eletktrofwniia warszawska, bę
dąc* dbecnie w aekwestrae Tzą-dOwyim, wskutek bra
ku dostatecznej Rości liczników, pobiera od 5,760 
aibaa-entów opłatę mieaięceiną ryczałtową, która wy
nosi mniej więcej trzy razy tyto, ileby wypadało z 
liczn-iików. Płiacąc tak dużo, abonenci palą światło 
czy trzeba, czy nfe trzeba, ie,by ni® płacić za darmo. 
Obliczenia .wykazuje, że z togo powodu Elektrownia 
warszawska spala ipod ewomi kotłaimi Łwartalate 
1,800 ton węgla, euipelnie niepotradbnie. Tymcza
sem owa fabryka ćmielc-weka właśnie dlatego stoi, 
ie  się jej nie dostarcza kwartalnie tylko 680 ton. 
Wobec tego sprawozdawca proponuj® następującą 
rezolucję: Wzywa się Rząd, by, oclem oszczędzenia 
iw ^ a , jaiknajprędzea zniósł w porastającej pod jego 
zarządem Elektrowni ’wa-rszawskt-ęj pobierani® od 
licznych abonentów opfety iroiesięcnnej za dostarcza
ną energię elektryczną, a natomiast zaprowadził ob
liczalnie zużytej ilości łcilowaifcgodzin jedynie -nia pod
stawie liczników.

Rezolucję przyjęto, a dodatkową rezolucję epra- 
w®da/wcy odesłano do komvlsji.

W sprawie od,powiedzi na ostatnia praeanówie- 
nto poa. Świdy jpodczas dyskusji nad ustawą o kon
troli państwowej, zabiera głos min. spraw wojak. 
So»nkow»ki.

Odpowiedzieć musżę na zarzuty ,p. świdy, po
nieważ zamierzam w nąjbliższyim czasie przedłożyć 
Sejmowi szereg ustaw, które na długie lata stano
wić mają zrąb pod «Tę obęomną poństw*, mianowi
cie ustawę o powszechnym obowiążku stużl>y woj
skowej, o konityjonste ttokojcwyim armji, o prawach 
i abowiązkach oficerów w woJaOou polskiem, czyli 
pragmatykę służbową oficerską, dalej pragmatykę 
podoficerską, wreszcie ustawę o powszechnem przy
gotowaniu społeczeństwa do służby -wojskowej.

1p. Swida twierdził, ie  budżet wojskowy uchwa
la się n« oko i ie  załamie się 00 Już w sierpniu. O- 
becny eyotem budżetu wojskowego jest tald,' ie  u- 
stala się go -miesięcznie na konferencjach 'M. S. 
Wojską w których biorą udział delegat min. skarbu, 
oraz przedstawicriel-e sejimoweg kosnlsjl wojskowej f 
budżetowej. W tym miesiącu doprowadziliśmy na
wet do dodatniego wyniku dla -Państwa, bo naresz
cie udało się nam wygrać ten szalony wyścig mię
dzy demobilizacją a drożyzną. Obecnie staraimy się 
od budżeftów miesięcanych pnzejSć na dwumiesięcz
n y  następni® -na kwartalne i roczne.

Zarzuci! poseł Swida, te  do dziś na 30 m©jar
dów rachunków wojskowych skontrolowano zaled
wie młljard sto mUjioinów. Stwierdzam, Se zamknię
cia kasowe Centralnej Kasy wojskowej zostały 
przedstawione Najwyższej Iabi® Kontroli (Państwa 
w terminie przepisanym. Gdy się uwzględni, że 
miesięczny obrót w tej kasie wynosi do dwóch mil
iardów, trzeba przyznać, źe działanie to jest spraw
ne. Opóźnione są tylko rozrachunki oddziałów fron
towych. Likwidacja rachunków wojennych * natury 
rzeczy trwać musi czas dłuższy. U nas *tan tej li
kwidacji Jest laki, ż® rachunki wydałkóW z .pierw
szego okresu budżetowego, t. j. do potowy 1019 r., 
sięgające do wysokości 40% całości wszystkich ra
chunków, znajdują się w Najwyższej Izbie Kontroli 
Państwa, 50% w działach Kontroli Gospodarczej, a  
10% zalega w różnych oddziałach.

iPan Swida twierdził, że Petlura i Bałachowica 
brali pełń cmi rękami, ż® aie składali żadnych ra
chunków, i źe dokumentów na pobrane sumy żad
nych niema, przyezem metody naszego Rządu na
zwał „szuflowaniem pieniędzy”. Stwierdzam, że ar- 
mj« ukraińska f grupy rosyjskie zaopatrywano były 
Ściśle według przyznanych etatów. Obecnie prowa
dzi się dokładny rozrachunek i rząd ukraiński wy
płaci? już walutą ukraińską wartość jakichś kilku
dziesięciu miljonów marek ea .wydatki ajTuji, znaj
dującej się w leci® 1920 r. na terytorjum ukraii- 
sld€»nł. t

■Pan Swdda zarzucił, że w Warszawie jest za 
wielu oficerów i że tempo demobilizacji jest zbyt 
powolne. Ten zarzut mnie dziwi, ponieważ swego 
czasu wyglo-sRem przed przewodniczącymi Idubów 
sejmowych w o-becności samego p. świdy expose, 
w ikłórem podałem. Jako substrat preysatej ustawy 
sejmowej -pokojowy a j j ^  ,na 17.000 oficerów, 
270.000 szeregowców i 80.000 koni. Osta-tec®ny stan 
-pokojowy aranji zdatanie Sejmowi po-dany do wia-



4 „ R O B O T N I K “, s o b o t a ,  4 czerwca 192.1 r. Nr. 146

•pókńj. AJ® połtoj® nagle zanfenfla taktyką, 
użył* broni, kilkadziefiiąt osób jert rannych, 
parę umarto z ram. Żądamy wyjaśnienia - tej 
apcrawy, choemy, ażeby klaaa robotnicza zanie
pokojona temi taktami wiedziała, że Sejm 
sprawę bezstronnie ebada. Już niejednokrot
nie powtarzają ®ię t© rzeczy w Zagłębiu, jest 
to ąrstem rządzenia p. wojewody Pękoslaw  
aitiego. T© »amo było 18 marca 1919 r., jak 
również 8 kwietnia w Dąbrowie, wreszcie 6-go 
czerwca 1919 r. w Zawierciu. Dopóki p. Pę- 
ko»ław«ki był w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
wtedy, gdy jakikolwiek zatarg był pomiędzy 
kapitałem a  .pracą lub pomiędzy robotnikami 
a przedstawicielami władz, zawsze p. Pęko* 
t ’awaki używał ostrych środków, nie przebie
ra j w oiczem. Po wyjeździ® p. Pękosławskie- 
gc nastąpił względny spokój w Zagłębiu. Ale 
gdy tylko byl jakiś satarg, jakaś akcja cenmi- 
*cwa. zjawiał *dę p. Pękosławski 1 ’stosował 
represje. Ody przyszedł oowy stairosta, p.
Trzcińskł, to pod wpływem p. Pęko shtw.sk i ©- 
f  atosuje jego metody, pray ozem ów starosta 
ni# eaa stosunków Zagłębia. Proszę wysoki 
Pcjm, ażeby Komisja sejmowa zbadała tę  spra
wę a* miejscu jaknajrychlej i uspokoiła o.pinję 
publiczną.

Mta. *prtiw wew». Skalski: W Zagłębiu, W 
swiązka b wydarzeniami na Górnym Śląsku, od kil
ku tygodni komuniści usiłowali wywołać strajki l 
wańesski. Akcja ■ .powodu podatku dochodowego 
sta udała się, a nowa urnowa ob torowa dochodziła 
do Skutku. Stracie więc oni nadzieję podtrzymania 
’■ rata a.

P. Skulski odczytuje raport policyjny, a którego 
wynak*, As to thrnn sprowokował policjantów, usiłu- 
iąo ich rcebroW, wohon ceego ci ostatni użyli broni. 
(Hwładae*. że akty sprawy odesłano do prokura Ło
za oądu okręgowego w Sosnowcu.

ECHA OKBZYKU KS. LUTOSŁAWSKIEGO.
M*r«*»lek: P. minister opraw wojskowych żalił 

oię. ia  k*. Lutosławski nie został przywołany do 
pcnbądiku * .powodu okrzyku „metody 'bandytów". 
Nie «alem tego okrzyku, ale w steoogremie wi
dzą raecaywiżci® potwierdzenie słów p. ministra.
Za te. okrzyk wzywam posła Lutosławskiego do 
po.-ządku. (Glee: Za tmaloj). Prsęciw nagłości ma 
giofl po*. Łsóouoki.
P. ŁA#CUCKT GŁOSUJE RAZEM Z ENDECJĄ.

-Poa. Łłńcneki zaczyna od qptai przebiegu straj- 
«u, poeem zapewnia, zwracając się do prawicy, ie 
robotnicy r  Zagłębiu powiedzieli, że dalej nie pój
dą z IP. V S. P. P. S. straciła grunt w Zagłębiu. 
Ki«*7 17 maja miała się odlbyó 'kon/eranctja mężów 
taufawSt. aekretara Związku Raramowski doniósł to 
eżarełtwu i żądał ^nterwencji. (Tow, Żuławski: 
Słamstw.-1 Wyście winni tej krwi razem z policją, 
i łosy: Gd * *1 mandat! 0awzere* 1 >. W,reszcie o- 

= wfadess eto wrerjw nagłości. (Ołw z ław eoc: Boż- 
ció wy winni Tow. Roger: Oszustwo. Tow. Żulaw- 
wVi,; Glosuj Pan ■ ks. Lut-oslawskim razem przeciw 
ragbtoL Kolega ks. Lutosławskiego).

Pierwsze głosowanie było wątpliwe. (Tow. Da-
woła: Komuniści wszystkich partji łączcie 

s-ę). Po obwożeniu okazało się, że za nagłością było 
B3 głosy, urzocłw &9. (Tow Rartickl: Więc śnienia 
kompletu).

łfarwalek: Może który z posłów na iprzysrfem 
pos-‘edłeniu zażąda/ jesaeze ras stosowania.

W kod u marszałek oznajmia, że według donie
sienia .prezydenta ministrów, Naczelnik Państwa z-a- 
miaaowal dotychezasowęspo dyrektora d opartamem- 
t» w min;z crjum przemysłu 1 handlu, Darowsfcte-

0. młefetrftm pracy i opieki st[młeczn«j, zwalniając
1, Jankowski ego * funkcji ministra, oraz zatniano- 
ral p. Jana. Michalskiego ministrem aprowizacji.

Następna posiedzenie Ve wtorek o gada 4 p.p.

Kronika sejmowa.
Komisja r®lna.

Komisja, na wniosek pcydkcniiisji, wybra
ne! dla zbadam a nadużyć w Brześciu Liiterw-

na stacji do wałki z k?ięgosu9zem“ u- 
rhwiallła poprzeć zarządzenia ininisterjum rofl- 
nic.twa, to znaczy stację zlikwidować, winnych 
zaś pop&mionych madużyć, o których jiuż wspo
m inali-,my. .pociągnąć do odpowiedzialności 
sądowej.

A więc zarazie jeszcze jedno żerowisko 
-.zaikiK likwiduje się, pytonie tylko, ozy wdin- 
aych oku me prawo?

Palej rozpatrywano .rezolucje .referenta ipo- 
»!a Swidy w sprawie uruchomiania tartaków.

Przyjęło do praedlożcmia' plenum Sejmu 
rezoli: ję w sprawie (przyśpieszenia i ipraeipro- 
vadzenia w jiaknaazierszym zakresie (przy za- 
łtosowamlu raojonalmej gospodarki leśmej.) rot- 
p o ję te j  sprzedaży zapasów drzewa; w  spra
n ie zniesienia kontroli wstępnej przy sprzeda
żach konoesyjinyoh i długoletnich; w sprawie 
cddamia efksploataęii większych i mało dostęp
nych terenów w ręce spółek i przed dębiorstw 
prywatnych, z obOBviaz'kiem wybudowania ipo- 
trzebnych urządzeń komunikacyjnych i zakła
dów1 przemysłowych, mających przejść na wła
sność <paaśstwa; <w sprawie pozosta wieni a zaraą- 
dowi .lasów swobody odnośnie .produkcji i ob- 
łoiiu drzewem; w  sprawi e 'p  o zo st awi en i a tarta
ków państwowyidh, znajdujących się w korzyst
ny oh warunkach, we własnym zarządzie pań
stwowym

Zmiany w- ustatc-ie anl'a!koholoWej. . .
Połączone komisje skarbrrwio - budżetowa, 

zdrowia p iblicznego i przem. - handil- obrado
wały nad o. i  art. 1 projektu noweli do ustawy 

ŁtttiaJkofcołówej. Punkt ten .przyjęto w brzimie- 
niu następUjąeem: najwyższa dopuszczalna za- 
, artość aikaholu w napojach wolnych od ogra- 

:i.c_eń w sprzedaży określa się n? 4%. Punikt

! ten w ptesrwofnym projekcie rządowym prze
widywał zawartość alkoholu 8%. Ustawa anti- 
altoahoJoiwa normoiwcła tę siprawę ®a 2% %.

*
*  '*Komisja °chrOny pracy, .pod przewodu, 

tow. Regera, przyjęła w trzeciem czytaniu pro- 
jekt noweli do ustawy o ubezpiftcrzesndu ponsyj- 
nem uraędoików' pryiwatoydh w iMałppoiso©.

*•  *
Komisja administracyjna rozpoczęła trze

ci® ozy .tanie projektu pragmaty'ki służbowej. 
Komisja odrzuciła wniosek pas. Balickiej o 
Określenie ustępu trzeciego an t VI oormujące- 
go, iż kobieta zamężna n ie może być ipraoow- 
nicizilca ipańetwawą bez zgody męża. <Po®, Bailio- 
!ka zgłosiła votum separatum-

♦ , 
Krenita polityczna.

Nasz korespondent paryski telegrafuje, że 
nadeszła wczoraj do mimisterjum spraiw zagira- 
nioznych wiadomość z Rzymu, donosząca, iż 
Stforaa zbliża się coraz bardziei do stanowiska 
Francji w sprawi.® śląskiej.

Lloyd George, czując widocznie znaczne 
osłabienie .pozycji własnej, wyraźnie anta-pol
skiej, podsunął myśl, aby na zjeżdzae w Bou
logne (około .15 czerwca) rozpatrzeć obok spra
wy śląskiej i sprawię turecką. Lloyd George 
zda się mówić do Briamda : poczyń ustępstwa 
na moją korzyść w- sprawie Turcji, a ja uistąpię 
w sprawie Polski. Nd® ulega wątpliwości, że 
sytuacja Polski jest w tej chwili lepsza, niż by
ła praed tygodniem.

*
* *

Na obecnej sesji Ligi Narodów sprawa 
Gdańska poruszona będzie dni. 18 i 20 b. m-, a 
sprawa polsko - litewska 31 b. m.

♦
* *

Dnia 8 czerwca r. b. odbył się w Belwe
derze. ~z zachowaniem zwykłego oeremoujału, 
akt wręczenia Naczelnikowi Państwa, na  uro
czystej audjencji, fotów  uwleTzytelniariąoydh 
pioez posła nadzwyczajnego i ministra pełno
mocnego republiki Stanów Zjednoczonych Bra- 
tcyliS. p- Rśnaldo de Lima ® S ik a . (P. A. T.).

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne!

WACŁAW WOLSKI.

2 (fila  Jasia  miasta".
ZADUMA WARSZAWY, j

...Pod pozorną beztroską, ohaotyczmością, 
a nawet lekkomyślnością wielkomiejskiego, 
gorączkowego ruchu, Warszawa, tai głęboką, 
powalżną, na planie Wieczności i troski o -Pol
skę wciąż utrzymującą *ię zadumę. Trzeba 
tylko umieć zajrzeć w jej duszę, być zdolnym 
wsłuchać się w rytm bijącego jej serca, żeby 
stwierdzić, ż© w głębiach jej duchowego życia, 
w jej splocie słonecznym; że tak powiem, pra
cuje ni eustan©.® myśl Kilińskich i Okrzejów, 
że tam grzmi jeszcze ech® przedśmiertnego 
okrzyku Sowińskiego na Woli, śpiewów mani
festacji H86il r., że tam pobrzmiewają strofy 
,jWarszawia©łd“ i hymnu robotniczego z 1905 
raku.

Szare mury biednych, bezstylowych ka
mienic warszawskich, zwłaszcza w robotni
czych dzielnicach są wciąż jeszcze jakby ^du
chom zapatrzone płomienie wionących pośród 
nich. za carskich czasów, czerwonych sztanda
rów, ciągle 'jeszcze słuchają z przeszłości od
głosów salw karabinowych, skierowywanych 
tyle razy przed laty do bohaterskich, ofiarnych 
idących na śmierć, jak na zabawę, wynędznia
łych roboczych tłumów.

A kamienie szarego bruku Warszawy na 
Wieczność juiż zapamiętały tę k r e w  męczeńską, 
■niejednokrotnie na nich rozlaną! Wciąż jest 
również duchem wsłuchana Warszawa w 
skrzyp szubienic Traugutta i jego towarzyszy, 
Bardowskiego, Kuniekiego i tyłu płomiennych, 
entuzjastycznych bojowców za Wolność!

(Może to się wam wydać otołędnem w swo
im mistycyzmie, al« j« ten płomień czerwo
nych, poszarpanych przez moskiewski© kul®, 
sztandarów z preed laty, widzę nieraz w oczach 
dziewcząt z miejskiego ludu, grzmotu tych 
salw karabinowych dosłuchuję się w ich .po
zorni© beztroskim, we®ołym, figlarnym nawet 
śmiechu! ,

...Ta prawditfw*, isto tn i Warszawa, której 
poważną, .głęboką, tajemną zadumę wyczu
wam poprzez jej błędy nawet i duchowe zawa
hania się lat ostatnich, z których się jednak 
otrząsała zdrowym odruchem tkwiącej w niej 
zawsze, Iribńskifj tradycj1, poprzez całą pozor
ną lekkomyślność i blagę jej wielkomiejskie
go, ulicznego ruchu, czek* dopiero na swojego 
Or-Ota...

Walka o Górny Śląsk.
POSIEDZENIE r a d y  n a j w y ż s z e j .

Paryż, 3 czerwca.
<(P. A. T,). (Havas) Według informacji 

.,L‘Ocuvre“ pojedzenie Rady Najwyższej ma 
się odbyć w Boulogne pomiędzy 10 a 14 b. m.

PROJEKT HE SPORZY.
Rzym, 8 czerwca. 

(E. E.). „Corriere della Sera" omawia 
szczegółowo projekt m nistra hr. Sforzy w *pra- 
wie podziału G. Śląska. Brojekt ten oparty 
jest na w zględeoh ekonomicznych zarówno jaik 
i czynnikach etnicznych i geograficnych. Pro
jekt zawiera dwie formuły: według pierwszej 
Polsce mogłyby być przyznane okręgi połu
dniowe Śląska na wschód od Odry, a więc 
cześć pow. (Raciborskiego i Rybnickiego 'bez 
części przeciętej przez kolej, następnie okręg 
Katowicki, Huty Królewskiej, Bytomia, T ar
nowskich Gór, oraz część pow. Lublinleckiego. 
Projekt .powyższy .pozostawiałby Niemcom 
prawie cały okręg górniczy Gli wicki. Zabrskr, 
oraz linję 'lwlejową łączącą Racibórz z GłiWr 
cami. Gdyby uznano za właściwe zapewnie 
Polsce całkowite władanie linją kolejową łą
czącą Bytom z Poznaniem, wówczas morżna 'by
łoby pravzn.aić Niemoom szersze tereny w okrę
gach przemysłowych na przykład : Hutę Kró
lewską, oraz części powiatów Bytomskiego i 
Katowickiego położon© między .Zabrzem a Hu
tą Królewską. Wz&miao za to Polska mogła
by otrzymać powiaty 'Lubliniecki i Oleski.

..TIMES" 0  SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ.
Londyn, 2 czerwca.

(P. A. T.). Dfflsiejszy „Times" domaga 
aię w artykule wstępnym w sposób stanowczy 
jaknajrychlejaaego zwołania Rady Najwyższej 
dla zajęcia się sprawą G. Śląska. ‘Pomiędzy 
różnemi niebezpieczeństwami, wypływającemi 
z dalszego zwlekania, dziennik wskazuj© też 
ma niebezpieczeństwo, iż „Korfanty albo który
kolwiek z jego mniej odpowiedzialnych zwo
lenników, będąc chytrze sprowokowany praee 
Niemców, alb® też dając się porwać swem-u 
własnemu szaleństwu, niiecbcąeemu się ^  ni- 
czem. liczyć, mógłby spowodować jakiś niepo
żądany incydent". Nawiązując do sprawozda- 
ula swego warszawskiego .korespondenta, do
noszącego, że wysłani© na G. Śląsa: wojsk an^ 
gielsk'ch wywarło w Polsce silne wrażeni©, i 
że (Polacy wcale nie pragną aby ieh rodacy 
powstańcy luib niepowslańcy — znaleźli się w 
stanie konfliktu z Anglikami, dziennik pisze: 
„Społeczeństwo angielskie odwzajemnia się 
społeczeństwu polskiemu ' identycznem uczu
ciem. Unicestwienie Polski przemocą było 
zbroŚnią, która zawsze głęboko poruszała An- 
glję i którą niektórzy z pośród jej najszlachet
niejszych mężów stanu zawsze nazywali po 
imieniu, tak jak na to zasługiwała. Śledzili oni 
z radością usiłowania reform w Polsce w ostat- 

i  aich dzfosiecioleciaćh XVIII wieku, t© właś

ni© usiłowania, których sama zapowiedź jnń 
skłoniła ówczesne Prusy i Rosję do powzięci* 
postanowienia o tmicestweniu tego kraju". 
„Wojska angielskie - J  ptisze dalej ,,Times" — 
jadą na G. Śląsk wcale ni© po to. aby obalać 
traktat, któremu Polska zawdzięcza sw© ranart 
twychwstanie, ani też nie po to, aby zmniej
szyć jej prawa, z tego traktatu wypływające. 
Udają się tam wojska angielskie po to, aby 
dopomagać w utrzymaniu w mocy tego trak
tatu, jak również w© wrajemnem ustosunko
waniu i uregulowaniu praw  'Polaków i (Niem
ców. w śeisłej zgodzi© z tem, o® określają po
stanowienia tegoż traktatu. Ufamy, ż© wojska 
te będą tam przyjęto jako te, czem są w isto
cie, t. j. jako bezstronni obrońcy teg© porząd
ku publicznego, bez którego żaden istotny po
kój ani też pomyślność nie mogłyby być przy
wrócone m  O. Śląsku".

POWSTAŃCY A WOJSKA ANGIELSKIE.
Byt®m, 3 czerwca.

(E. E-). „Poiw'gtanieo" w najnowszym mt- 
n»erae zamieszcza artykuł zatytułowany ,,Na po
witani© wojak angietekieh", w  'którym, między 
ranem i, pisze: „Powstańcy śląscy zwyciężyli
zarówno ataikl najemników Reichsw^lhir i O r 
geschu. jak i  w'szelkfo trudności wewnętrzne- 
7, takim żywiołotwym ruchem niełatwo walczyć. 
Lud ni© da się jednym zamachem zmieść z .p©- 
wietrachtti świata.

0  ZLIKWIDOWANIE POWSTANIA.
Bytom, 3 czerwicą.

(P. A  T-). Wychodząca w Katowicach „Ga
zeta Robotnicza", organ P. P. S„ w airtykiule 
wstępnymi p. t. ^0 zlikwidowiani© powstaniu", 
pisze między jinnemi1: Powstani© gómośłąsikie 
(uważamy to za rzeaz ,p©wmą i  niewątpliwą) 
było zwfflumiałym odruchom oburzenia. Miało 
ono połężm® znaczenie, jako protest ludu pol
skiego przeciw niem al pastanorwŁomej wproat 
katastrofalnej 'krzywdzie^ Ale teraz zjawia się 
pytanie, czy możemy więcej po ulem się spo
dziewać? czy należy dążyć do utrzymania go 
za wszelką cenę, aż do ostatecznego zwycię
stwa?"

W dalatym ciągu „Gazeta Robotnicza docho
dzi do wniosku, że powstanie ni© może \  nie 
powinno pociągnąć za sobą wojtny między Pol
ską a Niemcami i dlatego ip© spełnieniu swego 
nidania .powstanie powinno być zlikwidowane

Rozumiemy dobrze — pisz© dziunnilk — 
4© Mtowidacja powstania ni© jest rzeczą prostą 
i łatwą. Ni© może się ona odbyć w tein sposób, 
że powstańcy wrócą do domu. Zakończenie po
wstania musi się odbyć z wyraźną myślą P®L~ 
tyczną, na podstawie dobra© opracowanego 
.planu i otrzymania od Ententy całego szeregu 
gwarancji. 'Przedewszystkiem za itaką gwiaran' ję 
uważa „Gazeta Robotnicza", by Bntenta nie 
dopuściła do ruchawek niemieckich i do pro
wokacji nietnieckiich. W tym oelu powinna być 
utworzona istotna linja d©nml^cyjOŁ Za drugi

ważny warunek likwidacji uważa dziennik cał
kowitą amnestię. Dalej winien być utrzymaj).', 
wydział wykonawczy atrcmnlrtrw politycanych 
pod tą lub inną nazwą, w dharaktarae praed 
stawicielstwa ogółu polskiego ma G. Śląąk" 
Praedsta-wiicielstwu temu .wdamy być zapewnio
ne prawa i wpływy w zakresie adndnżsłracijL
•ądownictwa i t. d.

Zakończonie powstania oto Jest t  oś© nreir- 
być jakąkolwiek rezygnacją. Lud górnośląsk 
pozostani© na straży swych praw . Zakończani r 
powstania powinno mieć tyflitoo jeden oei, je- 
den tylk® motyw; a mianowicie: stwietrdtoeini©. 
że 'był® ono protestem .przeciwko zaani©raone.i 
obuiraającej krzywdzi© i odwtołametm eię do 
mocarstw sprzymieirzonych. aby rychło powałę- 
ły decyzję sprawiedliwą, zgodną a wynikiem 
plebiscytu t czyniącą zadość temu, czego się 
domaga bohatersko wyrażona wola ludu pol
skiego na G. Śląsku. Zakończani* powstania 
powinno się odbyć pod hasłem pokoju i spra
wiedliwości.

0  ROZBROJENIE GRENZSCHUTZU.
Byt®w, 3 esea-woa.

(E- tł.). „Obersdblesisdhe Tągeblaflf" dono
si, że Komisja międzysojusznicza zażądała od 
gn. Hoefe.ra rozwiązania i rotzbrojenia Greniz- 
schuteu, oraz utworzenia pasa neutralnego, 
który zajęłyby wojska angielskie. Gem. Hoefer 
stwierdził, a© odpowiedź na powyższe żądanie 
przekracza zakres jego kom petencji

KOMUNIKAT POWSTAŃCZY.
Bytom, 8 czerwca.

(E. E.). Kwatera Główna. Kiotmumikal 
sztabu ti’ojsk powstańczych z dnia 8 b. m.

Odcinek północny. Ataki nieprzyjecleJ- 
skł© pod Jastrzygowicami i Brzozowem zostały 
odparte w kontrataku, przyczem zdobyliśmy 8 
karabinów maszynowych, 180 karabinów ręcz 
nych i 80.000 nabojów. Nieprzyjao©! stracił 
kiłkunaartu zabitych i rannych. Po nieudanym 
wczorajszym ataku na Lieiunę nieprzyjaciel za
atakował klfeakrotni© Zębowice 1 Myślice. Po
mimo silnego przygotowania artyleryjaktogo a- 
taki wszystkie odparto. Odcinak środikowy 
Zlokalizowane walkł pad Lisiuną trwają nadal 
W rejonie Januszkowica nieprzyjaciel przekro
czył Odrę w #il© 2 kompainji. Po krwawiej wal- 
o© wypędzono nieprzyjaciel* * prawego btra®- 
gu Odry. Odcinek południowy — opróoa sła
bego ognia artyleryjskiego i karabinów maszy
nowych sytuacja bez zmiany.

TRANSPORTY NIEMIECKIE NA GÓRNY 
ŚLĄSK- ...

Berlin, 3 czerwca.
(E. E.). Jak ńą okanaje z praytoozionyob 

poartiej faktów, pomimo zapewnień rządu oi*- 
miwMego. transporty wojsk nleariedkidi na G- 
Śląek cl© zastały dotychczas przerwań*. Wozo*
ra j naipraykłari widziano o* Balińskiej icoled o- 
krę toej praeohadaący w kierumfeH Westens 
wielki pociąg wojskowy * artylen-ją, karabiru) 
mi maszynowynii, końmi j. 1 p. Sądnąo s  biało 
modrych charągiewok, by* to transport Bawar- 
czyków. Tatńż sam ipodąg praeeeetB o  godadnl© 
7 iwiiecoorem r. Westens d<o Beo-Mn®. 0  taamispoir- 
teiwaniu wiojsk niamiectkich na G. SSąsk świad
czy również fakt następujący. Miamowicte do 
pewnej drukarni benUńskiea zgłosił «lę w (po
szukiwaniu pracy osobnik, który zannaasył, ź© 
jakrj bemrobotmy, został nwwrbowany w Mo 
nadhjum dla wyjazdu na G. Sląśk, obiecano 
mm 00 marek dżiienci© ł ubrEymanie.. (Ponieważ 
ni© dostał ipdemlęldtzy, ,po(wr6cii3 do Mooadbjum 
Wytniemtony osobnik posiadał następujący do
kument: 'Pan fff- N. jęst podowiłym G.-$ląza-. 
Jdem j jedale do d-otmu. Monachjum 28 maja 
Związek Stovferay«z©ń Wieroych Ojczyźnie G.- 
Slązaków. Podpis i stempel. Oryginał doku
mentu znajduje *fę w redaikcji „Vanwfirtsu". 
gdr/j© wymiieokmy świadek z góry oświadczył 
ża nie jest wcale q.-Slazafasean, toco Vmmumy- 
kiean 4 że nigdy ni* 'był na G. Słąsfica i

ROZBOJE 8T0SSTRUPPL1R0W.
6 czerwca.

(E. B.)’. Donoszą z G lM e. że rtasstmipl*- 
ray uprawiają tam zorganizowano skryitobój- 
stwa, kfóiyich ofiarą padło już k i t e  PoOaków 
Między tonem! ciężk® raniono pana 'WtoLnego, 
urzędnika pracującego w KontnoB oikręgowei 
miasta Gliwice. Stan jego j©st beanadziedny. 
Niemcy napadli -również na radio© miejskiego 
Spyrkę i pomim®, ®® ten ucdtókł do komisaraa 
ipołiicji, ni© ocalił® go to od ciężkiego pobicia.

ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE OBROTU 
WĘGLEM NA G. SLĄSKU.

BrtPm, 8 caeirwca.
(Ę. E-). Władże naczeln© ®a G- Sląskln wy

dały .rozporządzeni© <w sprawi© óbrortu iwęglem. 
koksem i brykietami. Roraporządaente głosi, że 
zaopatrywani® zakładów praemysłojkyeh łożą
cych na terenie zajętym praez podsfeli gónnoilą- 
ską sWę abrnijną, -w węgiel, boikg i bryikteiy nto 
podlega żadnym ogranlazentom. iRówinież ale 
podlega żadnemu ogranieoeniu zaxjpatrywnmie 
się w węgiel 'przez feudność zamd«*iks2lą na  po
wyższym terenie. Wywóz węgla, tkokBu i bry
kietów poza granicę terenu, dojętego praez pol
ską górnośląska siłę ńbnojnn (d® PoflaflcL. Nie- 
miiec, Wegier. Włoch i Czechosłowacji) domwo- 
łany jest w ramach kontyogensu, nstałomycfc 
.przeż Komisję Odszkodowań w Paryżu. Dyspo
zycje na wysyłani© węgla, koksu i brykietów 
zagranicę wydaje Wydział przemysłu ł  handlu 
przy Naczelnej Władzy na G. Alasko.

Z TARNOWSKICH GÓR.
Bytom. 3 czerwca.

(E. E.)'. Według . Morgenpost" gen. Le 
com te Denis ogłosi ł w l  araowoWob



Wr. 146 ,at O B O T K I K**, s o b o t a ,  4 czerwca 1921 r.

ittzŁaz, który w streszczeniu ąttosi; aby przy
wrócić życie ekonomiczna w Tarnowskich Gó
rach. oranowic e  zaopatrywanie w żywność, 
Węgiel i umożliwić robotnikom przejazd, ruch 
kolejowy został podjęty p,rzez oddziały polskie 
Ponieważ .Niemcy aa do dnia dzisiejszego ope* 
®ali edę wszelkiemu podjęciu pracy.

Wywołało to dla Tarnowskich Gór bardzo 
Przykre skutki. Ruch kolejowy zostanie przy
wrócony pod następującymi warunkami: wła- 
fewy gmach kolejowy nie będzie oddany od
działom polskim. Mest on do rozporządzenia 
komendanta miasta, który tam ustali posterun
ki. 'Polacy mają do ro zp o rząd zen ia  urządzenia 
kolejowe i wszelk e inne budynki z wyjątkiem 
Samego dworca. Ruch zostanie _ podjęty pod 
Warunkiem, że nikt uzbrojony nie będzie po
dejmował pracy w okręgu władania naszych 
Posterunków. A-by zabezpieczyć ruch kolejo
wy, każdy, któiyby próbował sabotować pracę 
robotników,, zostanie aresztowany. IW razie o- 
Poru przeciw temu rozporządzeniu ruch kole
jowy zostanie wstrzymany aapowrót.

Bninu

prawnego, który Anglja uważa za swoją ideę 
przewodnią. • Rząd czuwa nad szczegółowe® 
wykonaniem rozkazów. j -'

iii
Londyn, 3 czerwca.

(P. A- T.). (Havas). Syndykaty robotni
ków transportowych, kolejowców i maszyni
stów7 postanowiły zaprzestać stosowanego przez 
nie dotychczas tamowania transportów węgla, 
skądkolwiekby ten węgiel pochodził i dokąd^ 
koiwiekby był przeznaczony.

iii
n u n  i  i i

1 ^  - Londyn, 3 czerwca.
(IP. A. T.). Biuro Reutera dowiaduje się, 

rząd angielski polecił swemu przedstaiwi- 
cielowt oświadczyć kategorycznie rządowi ba
warskiemu, że żadne koncesje nie są możliwe 
^  sprawie rozbrojenia. Galkowite wykonanie 
^ d ań , ‘zawartych w ultimatum sojuszników 
iast jedynym sposobem uniknięcia poważnych 
konsekwencji.

Lyon, 3 czerwca.
(1P. A. T.). (Radio). Rządy sprzymierzone 

zHożyjy zbiorową notę u rządu bawarskiego w 
sprawie rozbrojenia organizacji wojskowych.

Lyon, 3 czerwca.
((P. A. T.). (Radio). P rasa francuska 

tw ierdza, że szef rządu niemieckiego w swej 
^ k la rac ji środowej pierwszy raz w kwestji 
^ P e łn ie n ia  ultimatum staje ma gruncie fak- 
*ów> a  nie przyrzeczeń. Również kwestja roz
dzielnia zaczyna wchodzić na tory ‘realnie. O- 
P^r Barwarji rząd niemdedki łatwo potinafi opa
nować. Wirth nie cofnie się przed pociągnię
ciem wielkiego przemysłu nieimiieckiego do 
fwiadezeń. W br.eśtji górnośląskiej Francja 
żąda tylko sprawiedliwości i spodziewa się, że 
*&rówim> w tej .sprawie, jak i w kwestji dotrzy
mania ultimatum ni© 'będzie potrzeba uciekać 
się do sankcji. Znamiennym jest głos Hardena 
W „Zukunft“, który wbrew utartym komuna- . 
łom nacjonalistów oddaje sprawiedliwość po- I 
bojowej polityce Francji.

Berł>n, 3 czerwca.
(E. E)'. Prasa berlińska nie 'zajęła jedno- 

®feigo stanowiska wobec mowy ,programowej 
t!owego kanclerza 'Rzeszy. Dzienniki prawico
we oraz skrajnie lewicowe, jak -'Rote Fałrne" 
^firdzo ostro występują .przeciwko mówię d-ra 
p irtha, natomiast prasa centrowa oraz soojaili- 
*c“ niezależni na ogół odnoszą się praychylnje 

programu kanclerza.,,Deutsche Zeitang** ipfe- 
w tej sprawie między innemi1: (Przyjęliśmy 

bltirnatum, wobec tego musimy płacić! Jedno- 
cześaie dziennik ten podaje w  wątpliwość ce-: 
°^vość podobnego, programu. „Kreutszeiitang" 

ostro ikry tyłku je mowę' kandlerza, nazywając ją 
'Pochlebianiem kcalicjL „Taegliche Rundschau11 
* pierdzą, że plany d-ra W irtha ®ą zupełnie 

ifiziszczalne i zawrotne. Natomiast „Germa- 
Ja_ wyraża się © mowie nowego kanclerza w 
onie nader przychylnym, podkreślając ener

gię, z którą rząd przystępuje do wypełnienia 
Podobne stanowisko zajmuje 

,, 0S3.®che Zeitung", która wyraża pogląd, że 
zasady zawarte w mowie programowej'Wiir- 

• a dotyczące polityki zagramirznei Nieofliec, 
porozumienia z Entente, oraz odbudowy — po
winny słać się hasłem wszystkich Niemców 

; ,.Berliner Tagdbtattw podkreśla dobrą wo
lę- nowego rządu, zwracając jednocześnie uwa
gę na znaczne trudności, z jakiem; wałczyć bę
dzie musiał gabinet Wirtha. „Freiheił**. oma- 
■wiajac mowę kanclerza, stwierdza, że nie przy
niosła ona żadnych niespodzianek.

Rzym, 8 czerwca.
CP. A. T.). Stefani. Kilka kategorji fun- 

kcjonarjuszów państwowych rozpoczęło strajk 
bierny (bały), czyli obstrukcję. Rząd włoski 
jest zdecydowany stanowczo oprzeć się rucho
wi, w szczególności' wszelkiej presji w kierun- i 
ku zwiększenia wynagrodzenia i to właśnie w i  
chwili obecnej, gdy ceny mają już widoczną i 
tendencję do spadku i gdy gospodarstwo na
rodowe zbliża się do warunków normalnych.

   ,

F i a W i  t e i p l r a i i .
— Senat Iranouski przyjął projekt ustawy , li

po ważć tającej do wypłacenia awansów do wysoko
ści 5 mdljo-nów franków rozmaitym rządom Europy 
Środkowej na cele repatrjacji a Rosji ich jeńców.

— W Londynie zebrała się na posiedzenie pod 
przewodnie w em Bałfotura komisja dla wypracowa
nia popra wek w  traktacie o Lidze Narodów.

—Rosyjska R *a komisarzy ludowych upo
ważniła kom fi#Tza poczt i telegrafów do zawarcia 
z Anglja konwencji w sprawie użytkowania rasyj- 
fikoangieibtóefco kabla,

— Zarząd kolei estońskich zawarł umowę z Ro
sją w sprawie 'połączenia teleiciaicanego pomiędzy 
Kowlem i (Piiotrogroieim.

— Dnia 2 czerwca nastąpiło otwarcie drugiej 
sesji nadzwyczajnej bułgarskiego sobranja.

u h I i p i l l S ®
, .. Lyon, 3 czerwca.

_ ' - A.. T.). (IRadio'). Gabinet austrjacki
V  SÎ  dJ'mlsiJl na skutek ostatnich tru- 

aosci politycznych. „Temps'* dowiaduje się, 
e rząd austriacki otrzymał od kanclerza Rze- 
y Dotę, w której ten ostatni odradza Austrii 

^ p row ad zen ie  pleb scytu m  rzecz przyłąeze- 
do Niennee. Nota wskazuje, że dla Au- 

brek N emieo konieczne jest utrzymanie do- 
- ch stosunków ze sprzymerzonymi. Wobec 
J w5'adomo-ści sytuacja polityczna w Wiedniu 

? Ara,W:Ia sib- Według „Achtuhrblatt“ poseł 
«  . ański w W'edniu złożył u kanclerza 
Styrjl.3 P ^ d st przeciwko plebiscytowi w

t a i  5ei a
i

<• • ......... . + Htursea, 3 ■częrwca.
(P A. ' ). Na porządek dzienny wczoraj- 

‘Pos red zen i a w Izbie gmin weszła oprawa 
)resji w Irlandii. Na interpelacje przedsta- 
nele rządu -od-pow-edzielł. że represje są 
łącznię podyktowane względami iwoęiskoiwe- 
i nie zostawiaja -pola- dla aktów samowoli,

itórych czyn i s ię 'z a rz u ty . O stre  za rząd zen ia  i   -------- vww
nAszbędug dla przeprowadzenia porządku | Egzekatywa OKR. Duaś o g, 6 w lokalu OSB.

Z prowincIL
Konin*

(Korespondencja własna).
Klęska jaciejki komunistycznej.

W mieście nasze® od jakiegoś czasu komuniści 
rozpoczęli tworzyć swoje „komórki** w . Związku 
Robotników Rolnych.

AJe chcąc opanować .Związek rolny, a wtlaócj- 
wie rozbić go, roapoczęli robotę pnry pomocy „swe. 
jego c z ło w ie k a '1,  który zawiódł s a m y c h  komuni
stów, bo, dzięki swojej głupocie, popami i® całą 
akcj?) iPau ten przypuszczał, ii  wystarczy obejść 
lailika folwabów f nakłamać, a praedewszysfkia® 
szkalować liudm, kierujących oirgauizaoją robotni
ków rolnych i  wszystko w porządto! Zachowywał 
się on 'W taki sposób aż nie pozostawało ostatecznie 
nic innego, jak zalkomuniikować Zanządow* Główne
mu. żeby sobie zabrał tego jegomościa.

Zairząd główny nadesłał zarwiliaidomtenae, 5i wo
bec rri eorgaaizacyj r ego i  wyraźnie wrogiego wobec 
arga»izacj'ś'Stamowtslca, jailce ten jegomość zajmuje, 
zawiesza Jo w czynnościach.

A'le wówczas pan łem wyobraził sobie, iż jod 
dyktatorem i nie podporządlkowaj się decyzji Za
rządu głównego. Zarząd oddziału zwołał Zjfifd i za
prosił tew. Kwapióskiego. .Komuniści b o  swej stro
ny nie diriemaH i spuowadtóKi różnych panów z Ka- 
};«T|a między imniymi znanego pijaka „JąM !ę“.

Jedfaatfih saima obecność przewodnicaaoegoi Za
rządu Glówprgo już zrobiła swoje. Ro wybrainiu 
pffiewódniczącego, tow. K.wapMstkt zabrał głoa. wy
jaśniając istotną sytuację w chwili obecnej, będjieaj

okresem walk! o samą umowę. N!» sald panowała 
zupełna cisza. Jak tylko tow. Kw. dkcńozył, ,,ewńj 
eatowiek** poprosił o glos i nie czekając, ai prze
wodniczący udnieli mu gipsu, zaczął w Skandal noż
ny gposób UJbKżać P. P. S. i Zarządowi Związku. 
Wobec tak dzikiego zar ho wiania, przewodniczący, 
na wniosek tow. Kwapińsldego, Baproponował u- 
suuąć a sali .-draba1', za caem glosowała olbrzymia 
więksaość seibranyoh. j.Bohiałar" jednak nie myślał 
opuścić sali. zaczął wrzeszczeć i wszystkim wymy
ślać. Robotnicy rolni, widząc, że pomagają mn 
.przn-byeze. którzy po wchodził i różnemi drswśami, a 
nie mają nic wspólnego ze, Związkiem, w rezultacie 
wszystkich nieczłonków wyprosili z sali. „Swój czło
wiek* w dalszym ciągu hałasował i zakończył wre
szc ie  okrzykiem: ,,precz z tow. Kwapińsktm". Za
wtórowały mu z galerji głosy .panów od robienia 
..komórek'. ¥ow. KwapińsH®, który dotąd w imileze. 
niu przyglądał się tej obrzydliwej hecy, pnzywwłal 
salę d» porządku donośnym głosem, a następnie 
poddał pod głosowanie okrzyk komunistów: kto jesś 
ca tam, aby tow. Kwapiński wyszedł « sali,-a kto 
jest za tern. aby pozostał. Wszystkie ręoe ®a sali 
podniosły się za tow. Kwapińskim; długie ndemiilk- 
nąre okla6ki i okrzyki „niech żyjel" “byty odpowie
dzią na sachowamie się komunistów. ,

Przewodmiczący przegkrsow-al dirusgi wmdoeek: 
kto jest za tenn, żeby pozostał ma sali ten pan. któ
ry robi awantury — nie podniosła aię ani jedna 
ręka.

Zebrani powstał z miejsc, urządzając, długie o- 
wacje Zarządowi Głównemu Zw. Rob. Roi. Po 
chwili zabrał glos tow. Kwapiński, mówiąc o tru
dniej roli. jaką odgrywają komuniści — przekupu
jąc pieniędzmi łudzi, rozbijając jedność robotniczą, 
walcząc nie zasadami, a wyłącznie oszczerstwami i 
przekupstwem. W końcu tow. Kwaipiriski odczytał 
rezolucję, wyrażającą votuan zaufania Zarządowi 1 
uznanie za pracę. Rezolucja przeszła wszjwSkiemi 
głosami. Widząc to, krzykacz komunistyczny opu
ścił selę.

Tak się skończyła próba opanowania (czy też 
rozbicia) Związku imaszego przez komunistów. Ro
botnicy roład są zbyt przywiązainti d/> swojej orgatni- 
zaoji, ieiby pozwolić sobie rozbić ją pierwszemu 
lepszemu przybłędzie na uciechę obszarnikom.

Bydgoszcz.
(Koresjpondenci* własna),

W dniu 20 maja r. b. odbyło się tu pierwsza 
pubłfcane wystąpienie grupy P. P. S„ istniejącej za
ledwie 3 tygodnie. Wiec, na którym przemawiał 
poseł tow. Niedziałkowski, wypadł nadspodziewanie 
impatuuoąco, bo kto ma stosunki miejscowe, ten zro
zumie z jakim trudem udało się zorganizować P. P. 
S. w tem mieście, a iepibardziej zwołać putblicany 
wiec, pomimo to wszystko wielka sala „Kasyna Ro
botniczego, była pirzepeinioBa. IPreayćjiim wiecu 
składało się z czfonków zarządu miejscowego ko
mitetu.

po powitaniu zebranych przez przewodniczące
go, tow. Gawrońskiego, tenże .poprosi! posła tow. 
Niedziałkowskiego o zabranie głosu. Pos. tow. Nie- 
drialkoiwski wygłosił półtoragodzinny referat, w 
który® szeroko omówił charakter, zadania, cel P. 
P. S. i najwaaoieSsze bolącziki życia klasy robotni
czej.

Po wygłoszonym referacie otwarto dyskusję. 
Do dyskusji zgłosili aię przeważnie robotnicy z N. 
P. R., którzy wykazali nieświadomość swojego po
łożenia, jiailco klaisy robotniczej. Najcieikajwsze jest, 
że przywódcy N. P. R.-u wcale głosu nie zabierali, 
a wystawili takich, którzy się w oczach swoich wła
snych kolegów z partji ośmieszyli.

iW końcu zabrał jeszcze raz glos ipos. tow Nie
działkowski, dając szczegółowe odpowiedzi na wszy
stkie aprawy, poruszane w dyskusji pnzea członków 
N. P. R.

WresBcźe tow. Gawroński, dziękując aebranym 
za tak łkane przybycie aatnkoął wiec, 8 zebrani od
śpiewali „Czerwonego".

Much robotniczy;
i !«•

IśL
ZJAZD ZWIĄZKU SOCJALISTÓW POL

SKICH W AMERYCE.
Rochester, (Tel. wiasny).

Na Zjazd' przybyło 70 delegatów. Sprawo- 
adanita wykazują wielki postęp w  pracy. Ści
sły związek i  |P. R. S. tichwaloay jedttoglośnie. 
Sześciu wichrzycieli z Chicago jednogłośnie 
wydalono a orgaaiizac|i. Wysłano depeszę do 
angielskiej Partjl Rracy, domagając się pomo
cy dla robotników górnośląskich-

Czapiński, Czarnocki.

Odczyt. Jutro o gsodz. J i rano w sali tea
tralnej w ^Promenadzie*' odbędzie się odczyt 
tow. S. Rosnera na teon. o „Współczesnych sto
sunkach robotniczych iwę Francji1'. Bilety do 
nabycia przy wejściu w  cenie mk. 10.

Odczyt tow. Pączka. Odczyt na temat: 
„Sprawa Śląska a proletariat: polski“ 'Wygłosi 
poseł tow. Pączek w sali Związkowej dozor
ców domowych, Leszno No:. 48, w dniu 5 b. m. 
o gods. 2 po pot. Bilety <\v cenie mk- 25 są do 
nabycia w kasie związkowej. Kasa czynna od 
godz. 9 ramo do 5 pp.

Kolejowa Org. p . p  g 0 godz 5 w  lokalu 
i OKR, (Al. Jercswlimalkie 58) odbędiis się posie

dzenie komitetu i mężów zaufania.

(Al. .lerorolimr&ie 80) odbędate stę poatodzwaie
egzekutywy.'

Dsńelnica Śródmiejska. Dziś o g. 7 W lokalu 
OKR. (Al. Jerozioiimskie 56) odbędzie się posiedze
nie komitetu.

D aielnica Ochota. Dziś o  g. 7 w łolealu dzielni
cy (Grójecka 45 m. 36) odbędzie sfię poS.ednenie tax. 
mitetu.

Dzielnica Pow ązki. Jultno dnia 5 czerwca 
o gwiz. u  rano urządza wycieczkę dio Oytaidell. 
Zbiórka koło krzyża Trauguta.

Wieeiomica Związku Polskiej Mfadsiety Socja
listycznej Jutro o godz. 8 iwiec®, w sak Okr. Kom.
Rob. P. P. s, (Al. Jarozoliraakie 56) odbędzie Mę 
wcecrouaica b częścią toomiceirtową i tańcami. W czę- 
śri ‘koncertowej 'współudział przyrzekli m. in.: p. 
Wanida Hakcwska (art. teatr, warsz.), dekłamacja, 
p.|Dońsika (śpiew), p. Jffln (Rekher (skrzypce), p. 
Romana Grynbaumówiua (aikaropanjiameat), Robot- 
aaczy Klub M^udolinistów ^Mandolinata". Bilety w 
ceade: 50 mik. dło esifemików ,i 100 mb. dl* gości do 
maibycia w Jobalń Związlcu (Al. Jerozolimebie 56/9) 
O d 6 i p ń l d o 7 i p ó ł i  pray wcgeola 

UCHWALA
Okręgowego Kojnłtołu Kobntniczego Polskiej Pajrtji 

< Socjalistycznej.
W gpraw1* Kas Chorych.

ftealicja spofetezirra. skupiona w Zwfiązfcu prze
mysłowców. w Związku lekaray i w Związku wfa- 
ścictela aptek rozpoczęła nagankę a® Kasy chorych, 
jsiko na instytueję, która sżafflowi poważną zdobycz 
klasy robotniczej- Echem tej naganki były wystą-

pfenlta prawicy w Radzie Mlejaidej. Okręgowy Ko.
matet Robotnicsy PoisŁtoj Partjl SoeJałWyczaej,, 
piętnując ten nowy zamach reakcjii polskiej na. pla
cówkę klasy robotaieoej, wzywu ogół robotoibów 
Warszawy, Komitety dzielnicowe P. iP, 6. oraz Klub 
Radnych socjalistycznych w Radzie Miejskiej, aby 
jałrnejsałuiej przedwstawili się wszelkim zamiarom 
reakcji w stosunku do Kas chorych. Obowiązkiem 
każdego socjalisty i uświadomionego robotnika Jesi 
broraić tej nowej wybitnie robotniczej placówki. W 
zrozuimieuiiu całego znaczenia, jakie dla kksy ro
botniczej posiadają Kasy Chorych, Okręgowy Korni, 
tet Robotniczy Polskiej Partjl Socjalistycznej bro
nić będzie Kas chorych, dążąc jednocześnie do usu. 
mięcia tych braków, jakię zawiera ustaw* aejmewa 
o Kasach chiorych,

UCHWALA
Okręgowego Komitetu Robotniczego Polskiej Partjl 

Socjalistycznej.
W  sprawie zajść w Zagłębiu.

Od chwili wybuchu powstania aa Górnym K ą
sku, komroniści polscy, idący ma pwńro ! pod ko
mendą Moskwy, prowadzącej konszachty z niemiee. 
toim imperjalizraero., za wszelką ceną starali się od. 
wrócić uwagę klasy robotniczej od wellti poMdego 
prołetorjiaitu na Górnym Sląakn. W remultaicie tej 
akcji urządzili w Dąbrowie pod męską wnaSk! s po- 
daittoiem dochodowym, wiec, ktory stę zakończył 
przelewem krwi nlewiiitnyeb robotników. OOcręgewy 
Komitet Robetolczy Polskiej P*»rtjt Socjalistycznej, 
piętnując haniebne i prowokacyjne zacbowańio alę 
komumistów, jaknajsiiniej protestuje prasciwibo ra
chowaniu wzorującej się na siepaczach carskich 
policji, która, idąc ma rękę akcji komimist yćzsoj, 
nie poalwolila rozejść się zebranyjn i przelała nie- 
winną krew robotniczą. Domagamy się od rządu 
jalknajsurowiszego ukarania winnych krwawych najść 
w Zagłębiu. Ogół robotników wzywamy, aby pro
wokatorów komunistycznych pozostawił poza <rwe- 
mi szeregami, gdyś dłuższe tolerowanie warchol- 
abiej roboty komunistów wśród klasy rotbotnicnej, 
doprowadzić może tylko do otóalbienia polslaegn 
klasowego ruchu robotniczego i  wzmocnienia re
akcji.

PRASA PARTYJNA.
'Wyszedł z druku Nr. 22 „Tryfouny** i  za

wiera : R. K. Chmury ca  polsklem niebie. T. 
Szreniawa. Dwie barwy. K. Źywidki. Legenda 
o 3 maja. A. Kierski. W obrcmote M ta ry  poJr 
sMej. Próba odbudowy Młędzynanodiowie} or
ganizacji socjclislycznej plater ja ły t doku
menty). Uwagi i notatki. Z teatnu: IW. Zawi
stowski. „Szał" Krzywoszewskieg© w  teatrze 
Polsikim. B. Siwiik. Na marginesie dhwili. B. 
Shaw. Maksymy dla rewolucjonistów. Ruch 
Tjawodowy: Inteligencja pracująca a rush za
wodowy. Kronika rychu zawodowego. Z ruchu 
spółdzielczego: Oleś. Ruch spółdzielczy w Ro
sji. Wiadomości gospodarcze. Handel zewnę
trzny państw nadbałtyckich. Kronika gospo
darcza Polski i  zagraniczna. Bibljografja.

P* P. S. w Danji.
(Korespondencja wlasma).

Na ogroumym wiecu, zwołanym w Tender (Da- 
nja) (P. P. S. z Kopenhsgi/praemnwia! delegat z ko. 
mitetu P. P. S. tow. A, TomasnewslcL Wyjaśniwszy 
obszernie do czego dąży 1 jdką waSkę prowadzi w 
óbroniiie proletarjatu 'P. P. S., . mówca wspomniaJ 
między ianemi o rządach tow. Moraczewskaego i a 
potrzebie organizowania alę robotników, w ©ełu od
parcia ataików reaitecjii i  f. d. (Następnie mńwfił o zna
czeniu święta 1 maja 1 o wypadkach todgrywających 
cię obecnie na Górnym Śląsku, gdzie bohaterski luń 
górnośląski walczy o przyłączenie do Polaki..

iPo praemówiendti tow. Tomaszewskiego, uchwa
lono rezolucję, protestojiącą przeciwko pogwaloeniu 
woli ludu na Górnym Śląsku i wyrażającą sołidar- 
oość z walczącymi robotnikami góroośląakimi.

Po wzniesieniu okrzyków na cześć P. P. S., po
wstańców górnośląskich, wolnej polskiej republiki 
ludowej i t. d., zamknięto wiieo odśpiewanie® 
„Czerwonego Sztandaru".

Z pośród obecnych o* wiecu norgankowam 
sekcję P. P. S.

Tender, 15 maja 1921 &
ial*m n

ZAKOŃCZENIE STRAJKU NAFTOWEGO.
<tDzięki staraniom wice-prezydenia urzędu 

naftowego, inżyniera Widomskiego, oraz posła 
Diamanda, we czwartek po południu zawarta 
*aostała ugoda pomiędzy pracodawcami a nobioł* 
nikami naftowymij) Przed godziną pierwszą 
załatwiono ostatnie sporne punkty, t. j- spra
wę mieszkań dla robotników zanreszkałych w© 
wschodniej Malopolsce, oraz kwestję zapłaty, 
za aprowizację. Po południu spisano ugodę, 
której czas trwania jest bezterminowy z pra
wem jednomiesięcznego wypowiedzenia, przyj- 
sługującem obu stronom.

Główne punkty ugody są następujące: 
Pracodawcy przyznali, robotnikom prawo wy
boru delegatów, którzy mogą składać w imie
niu robotników życzenia i zażalenia. Delegaci 
ci nie mogą być wydaleni z  powodów związa
nych ze sprawowaniem tych funkcji, gdyby zaś 
tąd polubowny wydał orzeczeń:©, że robotnik 
był usunięty z tego powodu, ma mu być przy* 
znane KKygodniowe wynagrodzenie. Delega* 
ći nie mogą występować z inicjatywą w spra
wie przyjmowania robotników. Ostateczna de
cyzja we wszystkich sprawach należy do pra- 
oodawców.

Ekonomiczne żądania robotników dotyczą
ce mianowicie aprowizacji, chorych, ora* pock 
wytszenia dodatku odzieżowego o 150% — zo
stały uwzględnione prze* pracodawców. Ró
wnież uwzględnione zastały najważniejsze por



„ R O B O T N I  K“ , s  o b  o  t a , 4  czerw ca 1921 r. N r. I4 b .

Btulaty r tK o tó W w  w  sp raw ie  kooperatyw  a  
m ianow icie pracodaw cy zgodzili s ię  na zasile
n ie  koopera tyw  robotniczych, w płacając jedno
cześnie po  1500 m arek  od każdego robotnika, 
przyczcm  udział ten  n ie  może być w ycotany 
.przed op ływ em  sześć: u la t. F undusz, jaki zo
s ta ł przeznaczony na ten  cel, w ynosi 50  m iljo- 
nów  m arek . P onadjo  przyznano na pom iesz
czen ie kooperatyw  szereg budynków  w Bory
sław iu  1 K rośnie. O w yniku konferencji zosta
ły  natychm iast zaw iadom ione te lefon iczn ie 
y rszystk ie  kopaln ie . P raca  m a być pod ję ta  na 
mowo w p ią tek , po dokładnem  zbadan iu  szy
bów  i po stw ierdzen iu , iż uruchom ień  e ich n ie 
grozi żadoem  n iebezpieczeństw em . (E. E .).

Ze Związku Pracowników MiejsL’ch w Polsce, 
Al. Jerozolimskie Nr. 56. Dziś pmlctuatoie o gada. 
6  1 pół wieczorem w lokalu Związku (Al Jeiwzobm- 
akie 66 m. 4) odbędzie się zebrainiie Sądu Polubo
wnego, w sprawie Delegatów z Wodociągów i Ka
nałów, Lipowa 2.

To w, to w.: SzuJc Ludwik, Baranowski Józef. Ja
rzyna Jan, Maciejak Ignacy proszeni są o pumktuB.l- 
oe i  bezwarunkowe przybycie.

Jutro  ł. j. iw niedzielę punktualnie o godz, 3 pp- 
W lotkalu 0. K. R. (At. Jerozolimsikie 56) odbędzie 
Się zebranie ogólne wszystkich woźnych szkół i o- 
cbrouł.

Bacraośćl Członkowie wrządu Sekcji Ślusarzy 
proszeni są o stanowcze przybycie w  dniu 6 b. m.
o g, 6 i pól wiecz. do lokalu /w iązka, Leszno 53 
Sprawy ta idzo  ważne. A'«yv/a ŹUrzęd Sekcji Slu- 
• sn y .

,,Ognisko robotnicze1*, Leszno 53. Jutro o g. 12 
w  pot. urządza poram ak nmzyozno-deMamacyjuy w 
■wyicomamiitj samych dzieci — dila dzieci robotniczych- 
Wieczorem1 o  g. 8 robotnicze Kolo dramatyczne 
■wystawia 3-alktawy dramat lżycie cyganów^.

‘Zarząd „Ogniska" zawiadamia, ie  wiec. zwo
łany przez Związki Zawodowe, na 5 czerwca o g. 
12 w  poSuidinAe, odbędzie etę nie w sali ,,Ogniska", 
lecz ma posesji Leszno 53, gdyż zarząd lokalu na 
wteoe n ie wynajmuje.

Z. P, M. S. zawiadamia swych członków, ł ł  ci, 
którzy wskutek podział u oddziału .Warszawskiego 
n<* dzielnice, chcą należeć do śródmieścia, powinni 
Cię zgłosić ma masówkę dzielnicy śródmieścia, któ
ra się odbędzie dnia 5 czerwca, w niedzielę o g. 
8.30 pp. Sprawy b. ważne. Utw.oawone dotychczas 

dzielnice: (Powiśle, Śródmieście i  Praga,

rSiiHMl
ŻW. Rob. Sfow. Spółdzielczych. Sekretarfal 

Związku Robotniczych Stowarzyszeń Ępóldzietczych 
fcawfadamla Związki Zawodowe i  instytucje robot
nicze na prowimoja, i i  delegaci i  funkcjonarjusze 
tych instytucji, .przybywający służbowo do (Warsza
wy, mogą korzystać z  noclegów w  pokojach goś- 
olun.ych prajr Związku — Wolska 44 — za opłatą 
mik. 75 t a  nocleg. Zwracać się należy dlo Seflrretarja- 
tn  Związku Robo tnie® yah Stowarzyszeń Spóldmał- 
Ittych (teleł. 77-53).

SPROSTOWANIE URZĘDOWE.""
Od Komendy Okręgu Wairsz. policji państwo- 

wej otrzymujemy następujące sprostowanie.
W Nr. 72 ^Robotnika" ziosta} zamieszczony Mst 

p  Eleonory Leszczyńskiej, w którym .p. Leszczyń
ska opisuje, i a  w  d, 22 lutego znieważyła czynnie

komendanta policji powiatu W łocław ki ego, nad
komisarza Mosińskiego w jego gabinecie służbo
wym. W celu ustalenia prawdy i sprostowania Ln- 
synnacji p. Lesaczyńsldej przeciwko urzędnikowi 
państwowemu wyjaśniam, ie  dochodzenie dyscyplk 
narcie i karnej przeprowadzone przeżeranie i sę
dziego śledczego w  Włocławku stwierdziło co na
stępuje:

1) że w  dimiu 22 lutego w  godzinach rannych 
wesz!® do gabinetu nadkomisarza Mloińsktogo p. 
Leszczyńska sama bez córeczki i  zażądała ©w&nsu 
dla swego męża, wywiadowcy ekspozytury śledczej. 
Ponieważ żądapie było naeiwjaściwe, aroganckie i 
poparte pogróżkami, nadkomisarz Micińalu otavso- 
rzył dirawii i poprosił p. Leszczyńską o opuszczenie 
lokalu. P. Leszczyńska' wyszła i ma ulicy przed u- 
rzędem Komendy powiatowej wobec licznej gawie
dzi i lunikejwnarjuszy policji zaczęła lżyć 'komen
danta .Mccniskiego słowami., których ze względu na 
przyzwoitość tu/taj wymienić nie mogę.

2) ie  obelgi dyszał nadkomisarz Mkiński, gdyż 
znajdował sdę wówczas w ekspozyturze śledczej na 
parterze lokalu Komendy.

3) że p. Leszczyńska Została pociągnięta dio od
powiedzialności karnej z art. 53(2 k. k.

Ponieważ za czyn p. Leszczyńskiej grozi jej 
więzienie, p. Leszczyńska postarała się incydent 
kłamliwie podać do wiadomości pubfficznej chyba w 
celu jeszcze większego pogłębienia swej sprany 
karnej.

Ziele m adam e.
Notowan’a giełdy warszawskiej.

Dolary Stan. Zjedtn. 1060 — 1080 — .1063 goi.
Franki francuskie 91 czeki. ,
Funty ster lingi 1250 — 4240 czeki.
Merfci niemieckie 17 — 16.95 Czeki.
K o ro n y  a.ustrjaćkio 183 — 182.

C njKW- r a  S / '  S t .  t l t r .c c z i iQ w s k i
R  A t ,  E H l . 9 ( „ i .  O r d y n a c k a ) ,

D Z 1 S, d. c. Turnieju walczą:
WILDMAN I JACKSON, KOCH i KUBIAK. SZNAJ
DER I R1SSBACHER, oraz KURYŁOW i KON- 

CZEWSKl.
Początek koncertu ork. o 9. walk o 9 i pół.

W e z w a n i e
dc publiczności 1

nie wskakiwaći
, i

nie wyskakiwać
z wozów tramwajowych.

Z tego powodu od stycznia r. b. było
8  ŚMIERTELNYCH WYPADKÓW,

22 CIĘŻKIEGO KALECTWA.__________

Dr. Abramski
Choroby skóry, weneryczne, płciowe. Roentgen. 

M arsza łk ow sk a  118, teł. 108-61, od 5 - 7 .  
Panie 1—2.

Kronika*
STAN POGODY.

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.). 
Tem peratura najwyńsaa wynosiła wczoraj w, 

Warszawie 34°, najniższa 18®,

(Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi
siejszym1: Dość pogodnie, skłonność do bura, słabe 
wiatry pćtaocnio-wschodnio.

Z Rady Miejskiej. Specjalne posiedzenie ple. 
nam e Rady Miejskiej odbędzie się w diniu 6 czerw, 
ca r . b. (poniedziałek) o godz. 7 wiecz. w sali po
siedzeń Rady. ,

Zamknięcie oddziału miejskiego P. K. 0 . 0-
twarty daia 17 stycznia r. b. w gmachu pray ul. 
Brackiej 13 Oddział Miejski Pocztowej Kasy Oszczę
dności dla wipłaż w  obrocie czekowym i oszczędno
ściowym, ze względu na mały ruch1, został zwinięty, 
a  czynności jego przeniesiono do Kasy Głównej P. 
K. O. przy pł. Napoleona 6.

Rejestracja strat, pon’esionych w niewoli nie
mieckiej. Rozporządzeniem Prezydenta MimisitinJw i 
Mimiństira Sp<raiwr .Zagranicznych z dnia 17 stycznia 
19621 r . tlMoffldtoir Potóki z dnia 19 stycznia r. b. 
Nr. 14) zarządzona została rejestracja stirait ma- 
Gerjalnyoh, poniiesróinycih ■ w  niewoli niemieckiej, 
przez jeńców Polaków z b. Aronj i rosyjskiej w  cza
sie wojny 1914 — 1919 r.

Do przeprowadzenia rejesdracji powołaną jest 
Sekcja 'Wojeomno-iLikwidacyjna Departamentu VII 
Gospodarczego M. S. IWoJsk.

TcrmiSn ukończeń La powyższej rejestracji był 
wyznaczony na dzień 17 (kwietnia r .  b.. ponieważ 
jednak wiele osób inteiresowatoych nie zdążyło za
rejestrować swych pretensji, Departament VII Gos
podarczy przypomina, że można jeszcze dodatkowo 
składać wnioski o zarejestrowanie.

Osoby, eainteresmvane. przebywające na tere
nie Kongresówki, powinny się zwracać:

a) mieszkańcy Warszawy — do Sekcji W«- 
jemno-Likwódocyjmej Departamentu VII Gospodar
czego M. S. Wojsk. (Warszawa, ul. Żytnia 20);

b) mieszkańcy innych rm a^. — do właściwych 
Magistratów;

c) mieszkańcy wsi — do urzędów gminnych.
Powyższe urzędy wydawać będą za opłatą W

wysokości 5 mik. arkusze rejestracyjne (kwescjoua- 
rjusze).

Osoby tateresowamo, która przebyrwpjs poza ob
szarem b. Kongresówki, oraz te, które przestały je- 
szcae przed ogłoszeniem rejestracji, to znaczy przed 
1 kWietnia r. b. wykazy poniesionych strat mate
rialnych. powinny przesłać do Sekcji Wojemnio-Li* 
kwidacyjmej Departamentu VII M. S. (Wojsk, 
(Warszawa, ul. Żytnią Nr 20) dokładny adres i 5 
marek (gotówką, n.arkami pocztowemu lub stem- 
plowemi), poazem arkusze Tejeetracyjne będą im 
niezwłocznie wysłane, podług podanych adresów.

ODCZYTY I ZEBRANIA.
„O dążeniach kobiet**. Dziś. dtaia 4 czerwca 

o godz. 8 wiecz., w  sali T.wa Hygiemlcanega. piray 
ul. Karowej 31, p. M ar ja Dotocka wy-g'osi odczyt p. 
t. „iDażemia kobiet na widowni święta", m® którym 
prelegentka podzieli się wrażeniom i a mi ędzynairo- 
dww«go zjazdu kobiet w Genewie. Treścią odczytu 
będzie: Ideoiogja kobieca doby powojennej na te- 
re d o  nriędzymarodowym, a w Polsce

WYPADKI.
Ofiary kąpieli. Na gbmfenikaeih przy ul. Dolnej 

■w Mokotowie .podczas kąpieli utonął starszy szeere- 
gowtec z portu lotni czego, Staraisłarw Biiteku iPo u- 
pływie godziny wydobyto zwłoki, które przewiezio
na do grabam i przy szpitalu Ujazdowskimi. --

— 18-letad Samek Szlimgier (Płocka 56), ką
piąc alę w gliniankach w pobliżu .prom enady", 
na’rafii r.a głębię i utonął. Po 1 I  pól gixLainnem 
peszukoiw^mLu zwłoki wydobyto.

— W pobliżu stacji ,,Mosf‘ fcolejlkl jab!»nino- 
warwerekiej wydobyto z Wfełr 14-letniego Edwarda 
Jackosza (pl. Kazimierza Wlelkl-eigi) 7), uczniu II 
klasy szkoły T. Łehkowskiego, który kągiiąc się w 
szkole pływania Kozłowakiego, utonął.

  Na Saskiej Kępie wprost Siekierek wyło
wiono zwłoki topieka bez ‘Ubrania. Rysopis: lat o- 
koło 36. wzrost średni, zarost na brodzie i  włosy 
eieu no, krótko strzyżone.

Awanturniczy rzofor. Tr-ejeżdżąjrcy ul, Po. 
zn-uiaką samochód wojskowy Nr. zgub.f dwie 
opony, które policjanci zaibrali do 11-go kcimlsarp- 
tu. Po* pewnym częsie zgłosił się tam pijany s to  er 
i aażądat od dyżurnego praodow. ika wydania zgu
bionych opon. PirzodcfwnLk Ciosek ośw--drzył pray- 
'byjęanu, że opony te mogą być wydane do
piero pa udowodnieniu prawa wirsności. WTedy 
szofer zabrał opony I  usiłował wyjśi. Gdy pijany 
szole* nie chciał dobrowolnie oddfcć opon ani ipoda* 
swego nazwiska, usiłowano odebrać mu przemocą. 
Wtedy rzucił się on na posterunkowego ’Aalk.ewi- 
cz a 'i  ki'lku i'raiyeh policjantów’, pnsjtbyiyoh na po- 
moc. W rwultaćle awamuirniiez^so pijeka obezw ła
dniono dopieiro pray pomocy żandarmów z II pluto
nu. Wtedy ustalono, że je„t to szofer z cemitraloego 
gartżu samochodowego, kapral, Ju.n Stairzyiiaki, A- 
resziowaJi go żandarmi, opony i uszkodzony samo
chód ®aś zabrała policja samochodowa.

Aresztowanie pianych szoferów. Przed restau
rację ma ul. Sienmej przy Marsza ków skiej z; jechał 
samiochód wojsko wy Nir. 1815, w fclórym zcajdowali 
się szofer, pomocnik jego i jakiś cywil..y mężczy- 
zua — wszyscy już byli w  różowych humorach, lecz 
zsapewne przyjochrli jeszcze ..na jednego". 'Przecho
dzący wówczas porucznik W. P. zaisiteresow a! się 
cywilnym i zażąd.ił okazania dowodu oeebletegOi 
Guy zaiuuteirpelowiany odmówU. wtedy oficer oddał 
go w ręce przechodzącego komisarza 11-go komi- \ 
sar.pfu. p. Fuclisa, W drodze <ło komiusarjiiitiu p. 
Fuchs przy pomocy policjantów i dwóch studentów 
musieli stoczyć formalina walkę z pijanym awantur, 
miczyrn siłaczem, zanim zdołali go obezwładnić. Jak 
się okazało. »w«ntarałczym p is  kiem byt ademohlM- 
zowany żo'niera. szofer Iwanowski. Kolegów jego, 
szofera i pomiocniiika aresztowała żandarmeria. Śa- 
mcchód aaibraia policja samochodowa. *

T e a łr  i M u zy k a .
Teatr Dramatyczny.

Dobrą myśl miała dyrekcja teatru Dramatycz
nego, wysławiając ,i\tazepę“ Słowackiego z  nie
zwykłą marairaością i  piotyamem dla naszego poe
ty. System kotarowy skrócił dlużyznę antraktów, 
która zazwyczaj tirapi publiczność tego teatru. P. 
Kisielniriki trafnie pojął rolę mściwego wojewody, 
a p. ćielióska dobrze odegrała metan eh ol mą i  ule
głą mu Amelję. P . Sairnedki ze szraerem uczueiera 
odtworzył redę Mazepy, zaś p. Smoczyńskiemu, w 
rob Zbieniew® brak byrto ekspresji draniatyezlaej. 
Inne ooi© wypadły blado. M. L.

Prcmjora w ^Sfinksie**. i
..Małomówny gość" Szer-Szenia. niezły jatoo po

mysł. powininiT być grany w terapie bardaiej krlne. 
nnarograficznem W seansie splryi ystyczno-ii'Jimory- 
atyesnym „U d-ra Parawana". niejiikiego Tranaa, 
najlepszą, t. r t .  r.a kiowciipniejszą pLosenikę Juaa 
„Frajer Pompka", odśpiewa! ze szczerym humo
rem Clywavk ew’irz. zaś melodyjną zgrabną piosen
kę „Twoje cuouwne oczy — tenor liryczny Romicz 
(o głosie świeżym ; mile brzmiącym). Muzyka StoL 
za i Zimińskiego urozmaica program typowo wa
kacyjny. M. L.

Teatr Wielki Dziś balet J ’am Twardowski*'.
T«»tr Rorsinaxto ĉ£. DxiA •wzaiowiefniąB se&titikj. St©-

fana Kteórzyri$lki#go ^Poca?un«k wUf Bf .
Tcałr Połsk1. Dziś komedja St. Km~woCTOw- 

skiego „Szał". Iw końcu tygodnia .praysałegio dani 
będzie prieenjora komedji S t  Kiedrayusktogo „Oczy 
księżniczki Fatmy“ ,

Teatr Reduto. Dzżś ,jPraechodzień“.
Teatr Mały. Dziś ..Księga Hjpba". ‘Winawera. 

Z początkiem praySzlego tygodnia wchodzi ma re 
pertuar teatru Małego komedia Baheira p. t  „Kaa-

Teatr Storomiejgkf. Jutoo. dnia o-go ezwrw-
ca o godzinie 8 wieczorem wystawiona zostanie po 
raz piaty w teatrze SlaromiejskLin. Freta 1Q, forsa 
w 3 akiach .„Mci o dwóch żonach" Qouibetta.

Teatr Praski. Dziś dramat historyczny’Słowa*. 
Siego —Marjo Stuart".

Teatr Powszechny. Dziś po raz piorwazy angiol" 
eka kro’oohwLta „Zażarty au‘tomobdlLsla'‘.

W i e l k i e  K in o

Venus w Ogrodzie
Dzielna 1.

.są . l-sia Seria
*sa • =

Najwspanialszy obraz 
c a  r > i amerykański ostatnich 

czasów

Ł  a  fc O a ®  egzotyczny dramat w 6 częściach

W ł a d c z y m  d ż u n g l ig 0  Bm w roli głównej.

Najwlgksze KINO 
w O G R O D Z I E  

Marszałkowska 114. ł ł

ł ł

I
Wielki atrakcyjny 

dramat cyrkowy w 
6-clu czgśc. p. t. „ A L T R U I S T A podług

słynnej
trylogjl „ D E M O N  S W I A T ! A “ ze znakomitym amer art. 

CHARLES BILLL’M
w roli głównej.

U l ą k ą  A m e r y k a ń s k ą
first clear oraz second clear prima

m  SKŁADZIE
dla Kosjieritjff, Slcworzyszen, Fabryk, oraz mających prawo zataja

i , S P R Z E D A J E

hMi l i t a  paw. I i r s r a i i s
W a r s z a w a ,  D ł u g a  5 0 .

Informacje oraz zamówienia okienko Vi, telefon 85.83.
Oddział Korespondencyjno-Komisowy załatwia zakupy artykułów 

spożywczych dla aprowizacji fabrycznych i t. p. 
Sprzedaż soli bez kart w ładunkach wagonowych.

n Ł a b ę d ź
Posłuchajcie rady doświadczonego farbiarza. Jeśłi chcesz farbo
wać swoją garderobą 1 odzyskać prawdziwy kotor, żądaj barwnika

„Ł(BEĘ8S2 “ tej „I’»0
2 . d - 6  I .  ń r l ś  Z . a * 6  .w s z ą d z i e l  ■ f c U W A .  w s z ę d z ie !

mB a j ą  n a  r a t y
Garnitury Męskie, Okrycia, Kostj’umy Damskie oraz To-
wary Manufakturowe .  F r a n c i s z k a ń s k a  3 ( in .  ©.

Dr* I. Wapiński
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła
zarza, chor. skórne i weneryczne 

od 5—8.
Królewska 41. Tel. 9-42.

Dr. Jelnickt
C horoby sk ó r n e  i w en ery  
c z n e  10—l i 5—7. P an ie  1—2 
Wowogrorlatka 22. Telef. 70-43.

m. Dei. iloia leUtiUai
chor. wen. skórne i włosow, ko
smetyka, kobiety i dzieci. M ar 

szałkowska 148, tel. 113-76.

Mleczarnia Cldorado
została otwartą w uroczym ogrodzie ul. H o ż a  Mn. 2 9 .  
Wydaje zimne napoje, dania gorące i  la carte. Codzien
nie koncert orkiestry wojskowej. 

Wejście do godz. 8-ej bezpłatnie.
Z poważaniem Z a r z ą d .

J. M alinowski
Warszawa, Leszno 84, róg Żelazna],

T s l e l o n  1 8 8 - 1 6 .
POLECA:

W ódki, L ik iery
znane], najstarszej w kraju Rafinerji

J. A. B aczew sk l
w e  L w o w i e .

Wydział Szumny Masin miasta Wanzawf
ogłasza, że składanie podań kandydatek do ktas i, II, m j jy łeń-
SKlego

Gimnazjum m iejskiego
(Hoża 27 — 3 Ptętro)

odbywać się będzie do dn. 8 czerwca od godziny 1 do 2 I pół.
Egzaminy do wszystkich klas rozpoczną się dnia 13 czerwca.

Naczelnik Wydziału.

1 OńiGSZEfild DBOBliŁ i
rhnrahti kiszek, o b -
LUUIUuI strukcje, hemoroidy le
czą sz w a jc a r sk ie  Gorzkie Zioła 
D-ra B au era .  Sprzedają apteki, 
składy apteczne.

2311 marek
noczen i portreciści** Z łota 10.

P82E3I1 SJfilELSii} f7'JSr
nych kolorach i numerach nade
szła. Dia stałej k ltje n te lt ceny 
niskie. A. Appel, Nalewki 23 w 
podwórzu. 9184

Porzebiia panna do Itraw leczy- 
zny. Wiadomość: Ptasia 4—59.
tlJinlL-i w y b ó r  sukien, bluzek, 
nlclftl szlafroków, płaszęzy, ni
żej kosztu wyprzedajemy. Hoża 
5 4 -2 .
7. u  sztuczne w kauczuku mk. 
LlJJj 300. Korony z najgrubsze
go 22 kar. złota mk. 1300, robo
ta nowoczesna przyjmuje od 10 
£ _  | pól, technik dentystyczny. 
Uwaga: Żelazna 43a, m. 5.
7lłł!9T0<i akuszerek zaprasza na 
ŁWI(|t<l.n walne zebranie dnia 5 
czerwca o g. 3 pp. w Rozwoju. 
Stawcie się licznie.

iiiiiiir nieść za nagrodą 500 
mk. Wolska 28, Knaster.

•istiaktor aaczeiny; dr, F. F oil. Oabito w drukam i „Robotnika", Warecka 1. „Wydawca: Rada Nac*. P. P. S.


